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glrafeów 1 2  sierpnia. |nych . Jeżeliby innego pretekstu  zab rak ło , o I może. Courrier du Dimanche, który n iedaw no 
M owa, k tó ra  kom isarz z rozkazu królo- czóm w ątp ić m ożna, to już sam a niew ola, zapew niał o przym ierzu między R osyą Au 

wej W iktoryi zam k n ą ł n a d .  6 t. m. bieżą- którój Anglik ogłasza się być zaw sze i na  stryą i P rusam i, pośpieszył z ośw iadczę 
cą  sesyę P arlam entu  angielskiego, w ydaw a- ca łym  św iecie deklarow anym  przeciw ni- niem, że przym ierza niem a, ale jest tak  wiel 
ł a  się wielu organom  dziennikarstw a euro- kiem , dostarczy łaby  w ostatnim  a  konie- kie zbliżenie się, że to n a  jedno wychodzi, 
pejskiego m d łą  i nic n ieznaczącą. B y ła  ona cznym  razie hum anitarnego pow odu, który- O zbliżeniu się nie w iem y ja k  wielkiem , ale 
może tak ą  w o b e c  P a rlam en tu , k tó ry  nie by w ybornie pok ry ł interes politycznćj in- na pew ne ew entualności ob rachow anem , 
znalazł d la siebie nic prócz zw ykłego po- terw encyi. Pom im o w ięc słów  w m owie tro- do takow ych ograniczonem , nie wątpili 
dziękowania za u d z ia ł, tudzież ośw iadczę- nowój w yrzeczonych , nie m ożna tw ierdzić śmy nigdy i pnd tym względem  tak  zw ane 
nia, że w  tej chwili dalszych jego p rac nie- z pew nością, iż John Buli n iew da się nigdy odkrycia  Courriera nie by ły  d la nas niemi, 
po trzebujej alez m owy tronow e zw łaszcza w spraw y swego b ra ta  Jankea . Ale gdy Niemniej atoli z ow em  doniesieniem  rzeczo- 
angielskie zw ykle się w tych granicach za- W łochy, przez wzgląd na  F rancyę  niepo- nego dziennika w iążą odm ów ienie przyby- 
k re ś la ją , a  trzym ając się ściśle konstytucyj- zw alały  Anglii odw ołać  się do zasady  nie- cia Króla Pruskiego do obozu pod Chalons 
nego p o la , in ieyatyw ę wszelką pozornie interw encyi, i takow ą w yraźnie postaw ić U w ażają w tej odm ow ie potwierdzenie do- 
przynajm niej Izbom  zostaw iają. W słow ach jako  zasadę obecnćj polityki gabinetu lo rda  niesień * Courriera. R osva i A ustrva miału 
a/1 Kn m ntt i / ł o a r r ? u r l l / A  cia łam linno. I Pulmppsłnrifl niuł.n wiHnD7nia onnomw omo nnnAnnR/\4nt*X _ • i . "od Korony idących , rzadko  się tam  dopa-1P alm erstona, użyto w idocznie spraw y am e- przeszkodzić tem u zjazdow i M onarchów pru- 
trzeć m ożna jakow ego  program atu na przy- rykanskićj do takow ego ośw iadczenia, k tóre skiego i F rancuskiego. I to dom ysł bez pod- 
sz ło ść , naw et pod względem  polityki za- się odnosi i do P ó łw y sp u , i do dom ysłów  staw y. Monitor pow iada, że zjazd nastąp i 
granicznej; ła tw o  więc m ow a rzeczona wy- w zględem  Sardynii i N eapolu, i do Hiszpa- w październiku. Jen e ra ł W illisen pow iózł 
daw ać się m ogła nic n ieznaczącą d la tych, nii co do M aroko, i do przekopu między- N apoleonow i w tej chwili list w łasnoręczny 
którzy się spodziewali znaleść w niej pod- m orza Sueskiego, do całćj spraw y wscho- K róla pruskiego. W szystko to jeszcze ni 
staw ę do now ych dom ysłów  i w niosków , d n iś j , zgo ła  do wszystkich spraw  i wszy- czego nie dowodzi, i zapraw dę ogrom ne ma 
Ale m a ona sw oją w agę d la każdego co stkich m ocarstw . W ośw iadczeniu tćm nie- ją  zaufanie w  swej w ładzy przew idyw ania 
chce sobie zdać spraw ę z chwilow ego po- winnie na pozór uczynionóm , jes t niezawo- ci, co na tern budują już kongres w  paździer- 
łożenia polityki europejsk iej, i zaw iera  nie- dnie p ro g ra in at polityczny, jeżeli nie n a  niku, z łożony z Austryi, Rosyi, Prus i Fran- 
jedną  skazów kę do ocenienia teraźniejszych przyszłość to z pew nością d la obecnćj chwili, cyi. N apoleon III z trzem a reprezentantam i 
stosunków między m ocarstw am i. N akoniec k ró low a W iktorya cieszy się daw nego świętego przym ierza, byłby to za-

J akoż m ówi k ró low a Angielska, że w przy- z pokoju w  Europie i objaw ia nadzieję, że pew ne w idok niepospolity. Podobny progra- 
jaznych zostaje stosunkach ze wszystkiemi tenże przerw anym  nie zostm ie . Dziwnie to mat m oże rozciekaw ie, ale radzibyśm y wie- 
g. metami. Takie jest rzeczyw iste położę- zapew ne brzm i n a  zam knięcie sesyi P a rła -  dzieć, na czem stoi. W nioski k rążą  o koa- 
nie • przyjazne stosunki a  w iem y co w yra- m entu , w którćj w iększa część posiedzeń licyi przeciw  Anglii k tó ra  m a być* zawsze

*. t f t  w  nnliłvł»A t y y n n o « n V , / . , r  n n n n v r  ____ V ! ) i a ł o  :  • i  i ______________ • i  i • I .

wie ani w zm ianki o przym ierzu francusko- brona trzech K rólestw  nie jest dostateczną, pospolitej francusk iej, że zasyp ia , m yśląc 
angieJskiem. Jest tu więcej szczerości aniżeli tam  gdzie budżet w ojny g łów ną rolę odgry- o A usterlitz, a  budzi się m yśląc o W aterloo 
jej zw ykle zdradzają  m ow y tronowe. Co w ał, owćj sesyi k tó ra  była  p rzeryw aną rew ia- Ale gdy N apoleon III zosta ł Cesarzem  Fran- 
w ięcej, w zm iankując o Syry i, uniknięto mi ochotników  i hukiem  strzeleckich przeglą-1 cuzów, to ze zm ianą łoża  m ogły się łatw o 
wszelkiej choćby tylko pow ierzchow nej dla dów w W im bleton; gdzie zgo ła  oddychano I i sny odm ienić. D ziw nąby nareszcie było 
F rancyi grzeczności; wojsko francuskie na- raczćj prochem  aniżeli baw iono się g a łazk a  rzeczą użyć do odw etu  za W aterloo tveh 
zwano „wojskiem europejskie™ , które przez oliw ną Ale czyż tak  nie jest w ca łćj Eu- w łaśnie m o cars tw , z których jedno ’ przy-
„pew ny przeciąg czasu p rzebyw ało  w Sy- rop ie? Nie jestże to praw dziw e położenie czyniło się g łów ni^ do owej kieski a d  w'
„ ry i, aby pom agać rządow i tureckiem u do chw ilow e? Pokój zapow iedziany przez kró- drugie J ę li  się bezpośrednio do niei nie

W ypraw a f.ancuska  do Syryi zosta ła  tym lord  Palm erston  i lo rd  R ussell, jak iego  u- chylność d la N apoleona I.
sposobem  zredukow aną do swej konwen- żyw a rzeczyw iście Europa. Jest to ów po-
cyonalnej i ja k  najm niejszej w a rto śc i: a  wia- kój zbrojny i zbrojący się ciągle, który  trw a—  
domo, że F ran cy a  inaczej się na  tę w yprą- ale o którym  nikt pow iedzieć nie może jak 
w ę i na  jej znaczenie zapatryw ała . Ocenie- długo trw ać będzie, czy ro k  czy s z e ś ć ’mie-1 
me jćj w  ten sposób, nie cechuje bardzo go- sięcy? I toż to jest w łaśn ie , co rodzi c iąg łą  
rącego  sprzym ierzeńca. Nie idzie atoli za obawę u m iłośników  pokoju, u giełdzistów 
tern, aby  przym ierze m iało być zerw anem , |i  u tych w szystkich co do spekulacyj konie-
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O  Poprzednie me listy o postępowaniu mniej

mierzem  w  ścisłem  znaczeniu tego w yrazu, owego pokoju, a  tój im ani lo rd  P a lm ersto n \post i Presse wyczytały w nich doniesienie, że 
ecz tylko bliższym stosunkiem  dwóch ani k ró low a angielska udzielić nie mogli, mniejszość ebee zmienić to postępowanie. Czytah 

państw , opartym  z jednej strony na wzaje- Im to niezaw odnie m ow a tronow a m d łą  poprostu źle i zrobiły doniesienie fałszywe. Wandę 
mnej obaw ie przed wzajem ną p o tęg ą , a i nic n ieznaczącą w ydaw ać się musiała* \rer. zaPrzeczają e słusznie temu doniesieniu do 
z drugiej na w zajem nych i m ocno z soba W  krótkich  w yrazach  streściła  ona w vbor- U*'’6? uŻe ci co ,Iistjr moJe ezytali, nawet uwag

" " Ż r f  » i‘T k A l  • , , ty lko politykę a n g ie ls k , , a le  i po-
D alej oznajm ia k ió low a angielska uzna- łożenie chw ilow e całćj E uropy. i sądzę że tlómacząc się jaśniej i dokładniej z

nie kró lestw a W iktora E m anuela. Ale m ówiąc Z w szystkich w iększych parlam entów  po- mJ śli “ ojej, trafi i do przekonania innych, 
o W łoszech nie do tyka  ani kw estyi rzym- został się tylko w iedeńsk i, to jest R ada Patrząc na to, co robią sejm węgierski, sejm
sk ić j, ani neapo litańsk ić j, ośw iadcza tylko Państw a. D la nićj nie m a w ypoczynku i I chorwacki, co robią nawet Serbowie i Pogranicze
życzenie, aby spraw y Półw yspu „ukończy ły  się słusznie, bo nie tylko p rac  swoich nie skoń- “  “ “t ” 820-0 °* robi{*. P08iowle polscy

?Br"8óJ e ^ ^ v 3 ^ r » o4ci,,udu "'i0- czyła’ aie —  *. takowych ■ y i s a r i s i j s r r s !iego. Jest to, przyznać należy, stanow isko jeszcze me rozpoczęła. W iąże się też do niej tejsym parlamencie, sądziłem i sądzę, że jak tam
w cale me kom prom itujące. Ale czyż z dru- nierów nie w iększy interes eu ropejsk i, ani- te wypowiadając w pewnych kierunkach negacyę
gićj strony nie jest ono w łaśn ie  takićm , na żeli do innych, aniżeli może do w szystkich s*aw’ty w innych rzeczywistą i żywotną afirmacyę, 
jak ićm  usiłują się utrzym ać wszystkie pra- Parlam entów  razem. W yobraża ona bowiem He 1 -U tejm  mniej 8zońć mcgłaby chwycić się 

Sabinety, zachow ując się biernie, prócz w Europie nie Zgrom adzenie konstytucyjne, a J l eiTO0„:.,,.0u; • i i  l . . .

r z y n n e g o ^ y ^ tk n ie n ^  b rw i016™ Rzyrau do k tór® Jako  takie dostarczałoby  tylko parła- L >  Rady państwa, 'ocfnndł“S i e t ^ J S S “ pa" 
j. ystąp iem a byw a zm uszoną. An- m enlarnego zajęcia, a le  jak o  uosobione usi- tenta, zanegował jednem słowem wszystko co osta

g la  wi ocznie me podziela tu żadnćj soli- łow an ie  politycznego system atu , m ającego zamykał w sobie reskrypt. Mógłby więc, gdy
aarności z F rancyą , i pomimo uznania kró- ogrom ne Cesarstw o przeobrazić. Nie *idzie uważal negacyą za najlepszą i .jedyną, dr^gę
j g r j a s y  J ł f  8i? bie rn ie ^ k o - | , y le E u ro p ie , a  naw et m o ie w cale  M  nie S 3 T S 3 J S n a ! J f f  J S  
stycznćm iżhd si^ ,  yczem em , tak  ela-1 idzie o to co na  Radzie P aństw a uchw alą, ką sfirm acyę. W ypow iedział przed Au. tryą i przed 
noł an rnńeio lrfna a t^ OŚC1̂  każdy gabi- a le  czy się R ada P aństw a u trzym a, i na E uropą cel i życzenia narodu. Pokazał w mowach 
net europejski na me podpisał. P rzym ierze jak iem  stanowisku, bo ona reprezentuje syste- > w adressch ' prawa, ca których się ten cel i te
w ięc francuzko-angielskie nie rozciąga się m at rządow y w alczący z ogrom nem i trudno- życzenia opierają. Wyprowadził jednem shwem 
aż do sp raw  w łosk ich , i kto w ie, czyli p. ściami. Zw łaszcza też w  tćj chwili e d y W e e r y 8 ̂Praw9 nar°du przed sąd Cesarza i Króla, do któ 
Ricasoli nie rachuje więcćj na konieczny udziału  swego stanow czo odm ów iły a  za- S1P „ a
antagonizm  tych dwóch m ocarstw  na  m orzu pow iedziana jest mimo tego R ada Państw a 
bródziem nćm , aniżeli na  w spólne działanie pełna, n iesłychanie w ogólnej polityce wy- 

Ł  ■18tnie j ‘Ceg° Przym ierza- .. , , lr j f ° ne być musi oczekiw anie dalszego dzia- 
w a w  ! ? 016 Ub0lf Wa W m0Wie S,T  J k rc -8y8te,natu, k tó ry  zam ierzyw szy postę-
naol l  ° fy a  ”  W°jn ą  wybuch ł^  w Stf | P ° r C ^  rodze konstytucyjnćj, w idzi się 
''vVDaHb^e^ n0CZanyCb W szakże P °mimo ae wobec w ypadków , p rzed  którem i ustąpić 

ypadk i te n ad e r przew ażnie dotykają An- nie chce, a  na pokonanie trudności z nich
fa e tw  7aSZ  t Ją g 7™ . źródłom  bo- w ynikłych sama tylko absolu tna siła  środ- 
gactw , to jest przem ysłow i i handlow i, sta- kiem się byc wydaje.

ja k o  p rź y " ę V T o d ''k t< M ? ^ ^  nieinterw enoyi, Nie brakuje ivięc polityce europejskiej na
lii. Nie idzie rów nież za tóm o lS? a “le  zaJ8ciu- D °9t” cz®» ‘a k ie  odw iedziny 
jeże li się nie m y lta y  “ś™ ? ^ nie ,„ , m onarchów . Król szw edzki je8, w  Paryło>

k a ć  si? m ia ła  n a  zawsze J s t 'e l k f e l  “  P ^ ura?d0w t " ao7 " “»  «<> »przy-
Wu*a naw et działan ia  w  s p r a w a c f a Z j t  b . ” 4" " . ^  je8t WDU- 
fań sk ich ; nie idzie zatóm, aby w  ?
długiego trwania wojny amerykańskiśj a L „  , • . 5 J aia _ wecyą,°  . • ii • Czy  trw aia  leszcze, czy m aja się przem ienić

narażen ia  na zbyt w .elkr szw ank „ a  p rzy b ie rze  zaczepne i odporne, ja lT s  “ 
nteresu A ngin , aby w razie zw łaszcza z *  d o m y j ą ,  niektórzy, nie m a żadnó, p e „ „ „ ?

t a T L . n i i m5 r a  la d “  »nf ‘elBkl?80 órog4 ści P oby t k ró la  szwedzkiego nie idzie po.
ang‘e 8  " ,e dobno ” <* korzyść zbliżenia się F rancy i do

dzy P ó łnocą  a  F o b  a ^ do  ‘ntef w e" c7  m if- R o e p , ale  w polityce m ogłoby być i p rze 
o cz  a  Południem  Stanów Z jednoczo-lctw m e. Nikt w tćj m ierze rozstrzygać nie

wania; ala obok tego wypowiedzieli śmiało, otwar
cie, donośnie i krzywdy > nadzieje i praw swych po
gwałcę. ie; i traktaty i ich niedotrzymanie; jednem 
słowem postawili przed światem całą sprawę na 
rodowości polskiej, w wiernym i dokładnym obra 
z;e Księstwa Pomafiskiego, jakiem ono je.it teraz 
i jakiem podług przyrzeczeń, praw i trak ta tów ' 
być powinno.

Zdawało mi się przeto, że taką affirmacyę m0. 
gliby i posłowie galicyjscy postawić w tutejszym 
parlamencie, wypowiadając jasno, otwarcie i do- 
kładnie to, czeg > s.ę kraj podług praw, patentów 
i traktatów mógł spodziewać, co otrzymał, w ja 
kim stanie znajduje się dzisiaj, czego oczekuje je
szcze w skutek dyplomu a nawet i patentów.

Affiroiaeya ta jest jak  mi się zdaje, obowiąz
kiem włożonym na posłów przez sejm krajowy i 
przez kraj można powiedzieć cały.

Sejm krajowy wybierając swych członków do 
parlamentu, wyrzekł, że mają bronić w nim praw 
narodowości, i zdobyć samorząd kraju, pruslująe 
w tej mierze rozporządzenia patentów lutowych 
podiug rozporządzeń dyplomu.

Kraj uprzedził to oświadczenie sejmu, składając 
w styczniu jeszcze swą deklaracyę rządowi, w tym 
napisaną duchu i tysiącami okrytą podpisów.

Wtedy autonomia była hasłem ogólnem. O nią 
się opierały wszystkie życzenia kraju; w niej za
mykały się wszystkie jego nadzieje.

Czy te życzenia jnż spełnione? czy te nadzieje 
już zaepokojone? czy jednem słowem, kraj ma 
już tę autonomią, że tak teraz o niej mało mowy?

Wielu mniemało, że posłowie jego podniosą tę 
sprawę w Parlamencie, i to nie dorywczo lub na 
wiasem, lecz stanowczo, z dowodami, z faktami, 
z obrazem wiernym a dobitnym i położenia kraju 
* j eS° potrzeb i jego zasobów i gotowości do prze
prowadzenia tego, czego od tak dawna oezekuje,' 
i co mu dyplomem październikowym na nowo 
przyrzeczonem zostało. To byłoby affirmacyą. Wte
dy wiedziałby świat, czego chce na teraz Galicj a.

Jak tę affirmacyę w Parlamencie tutejszym inz-* 
prowadzić, to należy do taktyki parlamentarnej. 
Ale że o niej głównie myśleć potrzeba, to pewna 

w skazałem do przeprowadzenia niektóre środki 
. . P°Przędn ch listach.  ̂ Może są inne lepsze. To 
jaK powiadam, rzeczą jest wykonania. Lecz prze- 
uewszystkiem trzeba postawić potrzeby i oczeki 
wania krajowe tak, żeby na nie i rząd i parla
ment i Europa zwrócić musiały swą uwagę.

Czy wejście na taką drogę byłoby zmianą po
stępowania dotychczasowego? Mniejsza o wyrazy. 
Zdawało mi się tylko i zdaje, że droga ta jest 
dobrą, konieczną i że na nią wejść potrzeba.

Co do postępowania następnie mniejszości wzglą
dem większości przy prawach, które podług iie 
już patentów, lecz samego dyplomu, do Parlamentu 
mogą Dakżeć, to i tu sama negacya kompetencyi, 
^a^i^-°kaza ?̂ poświadczenie, do celu nieprowadzi.

Mniejszość i tu mogłaby stanąć affirmacyjnie, 
walcząc me przeciw kompetencyi parlamentu jeśii 
za nią jest dyplom albo tylko i patenta, lecz pize- 
ciw dążnościom centralistycznym i abaorbcyjnym 
większości, i przekonywając rząd, tron i opinię, że 
takie dążności ani prowiucyj nie zaspokoją, ani 
państwa nie dźwigną, ani nawet konstytucyi nie 
ustalą.

Może wtedy znaleźliby się autonomiści i innych 
prowincyj, którzyby prawdę zrozumieli, i opusz 
czając większość stanęliby na przeciw nej stronie, 
coby pociągnąć mogło za sobą zmianę ministe- 
ryum i następnie syslemn.

Jednem słowem, mniejszość mojtm zdaniem, raz 
przyszedłszy do Parlamentu, może albo z niego 
wyjść, albo powinna tak mówić, pracować i dzia 
lać, żeby przewotowana nawet zostawiła w opinii 
publicznej to przekonanie, że broniła dobrze i ro
zumnie sprawiedliwej sprawy.

władze wojskowe, a mianowicie z powodu wywie
zienia kilku osób za granicę Królestwa, nieporozu
mienia między władzami cywilnemi, a mianowicie 
p. Wielopolskim a wojskowemi tj. jenerałem Su- 
c-hozauetem. Pierwszy, tj. Dyrektor Komisyi Wy
znań i Oświecenia, posłał -syna swego do Peters
burga, z przedstawieniem, jak  mówią, tych bez
prawi i z żądaniem dymisyi. Utrzymują dalej, że 
w skutek tego, jenerał Lambert, który jechał do 
Królestwa, jako nowy namiestnik, zwrócony został 
z drogi do Petersburga.
l„u>row°Lac^® ze strony oficerów moskiewskich, 

o poskramiane przez mieszkańców, często się 
ponawiają. Wczoraj wieczorem (ógo t. m.) gdy 
ś.ńpwu lm , °&r j dzie ubogi chłopiec sprzedawał 

nabożne polskie trzymając w ręku kil
cnie n !ev7 rte7 b to^ra ôwanycb 2 pieśniami obe
cnie po wszystkich kościołach na Litwie i w Ko
rUD(!cv dwaj kapitanowie ro
syjscyzpułkaschlUsselbargskicg^Djdadcew i Wa- 
silew, żądając aby im pokazał co sprzedaje. Chło
piec podał im pieśni l.tografowane, a jeden z ofi
cerów przeczytawszy głośno: „Boże coś Polskę“, 
pyta chłopca: „Ko, a gdzież to Polska?“— A tu 
jest Polska gdzie żyjemy, ot ta — pokazując m  
ziemię i w około siebie — l^tam daleko".— To 
dobrze, a teraz pójdź ze mną“ — powiada oficer i 
chcą go z sobą zabierać. Lecz publiczność w je 
dnej chwili otoczyła ich kołem, chłopca pochwy
cono i popchnięto w tłum. Oficerowie odesdi ni 
by spokojnie Jccz uszedłszy parę kroków, spotksli 
podoficera od policyi i kazali mu aresztować chło
pca, który w tej chwili sprzedawał pieśni jakiejś 
pani. Policyant nadbiega i chce tej pani wydrzeć 
książeczkę; publiczność tego niedozwala; policyaDt 
mjąc grubijaÓBko dobywa pałasz, lecz mu takowy 
wyrwano a tymczasem chłopiec zniknął. Zresztą 
w ogrodzie był zupełny spokój i publiczność prze 
chadzała się. Lecz owi dwaj oficerowie pobiegli 
ua odwach, a w krótkim czasie nadbiegły trzy 
oddziały wojska i stanęły jedeo przy bramie na 
haski plac, dragi przy bramie Żelaznej, a trzeci 
od Królewskiej ulicy. Oddziały te prowadzili ofi 
cerowie żandarmicy. Większa część przechadzają
cych się o niczem niewiedziała, gdy wszedł do 
■ grodu jenerał Szepielew z oficerami i żandarm - 
mi szukać tych c j  policyantowi pałasz wydarli. 
Publiczność opowiedziała rzecz całą jenerał *wi i 
przedstawiła, aby wojsko ustąpiło. Tenże przystał 
na to, wojsko odeszło a publiczność rozeszła się 
spokojnie.

W tej chwili kiedy to piszę wychodzi kilkotY- 
-uęczna kompania do Częstochowy, śpiewając „B” - 
żo coś Polskę“; ponieważ wojsko nie wy-tępuje, 
policya się me ugania za ludem, przeto wszvstko 
odbywa się porządnie i cicho.

rego się głównie odwoływał, przed sąd ludów 
Austryi i przed sąd publiczności i uropejskiej. Kraj 
nadto ze swej strony stojąc za sejmem jak jeden 
mąż i przeprowadzając na zasad ich autonomii, o 
ile mógł zmiany administracyjne, pokazał, że tę a 
firmacyę miał w sobie i że do jej zupełnego speł
nienia jest gotów.

Sejm choiwacki zanegował także dyplom, p a 
tenta i Radę państwa, nieprzysyłając do niej swych 
posłów, lecz postawił obok tego także awoją s,fir- 
macyę żądając przywrócenia swej d*wnej konsty 
tucyi, żądając niepodległości i samorządu narodo
wego, żądając całości terytoryalnej trzech połą
czonych królestw, oświadczając nareszcie, że się 
ułoży później z Węgrami o Unię z koroną śso 
Szczepana.

Serbowie wypowiedzieli i utrzymują ciągle, że 
chcą przy zachowaniu swej autonomii połączenia 
z Węgrami.

Pogranicze wojskowe żąda swego przeobrażenia 
i udziału w reprezentacyi chorwackiej, i popar
ło żądanie to w tych dniach, osobną deputacyą 
do Cesarza.

Są to wszystko affirmacyę.
Jak postawili życzenia i potrzeby księstwa Po

znańskiego posłowie polscy na sejmie w Berlinie, 
wiemy wszyscy, wie Polska, wie Europa, z mów 
pp. Niegolewskiego, Bentkowskiego, Stablewskie- 
go i innych. Negowali i oni, co było do zanego-

W a rs z a w a  6 sierpnia (spóźnione).
Mówią, że jenerał Lambert przeznaczony tu na 

namiestnika, wyjechał już z Petersburga, i że wie 
zie nowe dla nas reformy, a mianowicie przepisj 
umundurowania policyi, urzędników  i studentów . 
Tymczasem jenerał S uchozanet (któremu pan 
K leinm ichelow a ustną przywiozła dymisyę), pized
zioienfem  w ładzy, wydał rozporządzenie cechujące 
wysoki jego rozum i takt polityczny. Jest to po 
lecenie do wszystkich biór, aby żaden urzędnik 
pod utratą posady, me ważył się nosić czamarki, 
tupana, konfederatki, wąsów, brody, hiszpanki, 
'•zerokich lakierowanych pasów, czerwonych na 
s .yi krawatek, spiętych szpilkami wyobrażającemi 
orła i butów z cholewami, które jako wyrażające 
nieprzychylność do rządu, surowo zostały zakaza 
ue *). Rozporządzenie to wykazuje samo chara 
kter władz rosyjskich i niepotrzebuje k'>mcntar^a.

Onegdaj uwolniono 23 więźniów z Modlina, gdzie 
pozostało od 8go kwietnia jeszcze 17tu, którzy 
na wniosek p. Tafiłowskiego mają być powtórnie 
badani i w tym celu wysłano już tam prezesa 
Wieczorkowskiego. Nieznalazłszy winy w czasie 
pierwszego śledztwa, trudno, aby ją  teraz można 
było wynaleźć. Jakoż niewątpimy, że p. Wieczór 
kowski będzie się trzymał sumienia i sprawiedli
wości, choćby się to niepodobać miało władzom 
rosyjskim.

Ponotnarew, urzędnik do szczególnych pornczeń, 
po śledztwie w Płocku, o czem szczegóły później 
doniosę, wysłany został do Mławy; on to bowiem 
urządził całą katastrofę mławską i kiero
wał **), on ca drugi dzień wystąpił tamże z kp- 
zaniem do włościan, których zapewniał o łaska 
wości cesarza, że ich byt będzie dobry, lecz aby 
tylko szlachty niesłuchali i nic im niewierzyli, a ze 
wszystkiem odnosili się do naczelników powiatu.

Wiecie o nieporozumieniach, jakie zaszły z po 
wodu gwałtów popełnionych przez żandarmeryę i

*) Rozporządzenie to zamieściliśmy w „Czasie“ 
z 9go sierpnia. (P R Cz n

) Patrz opis bezprawia w Mławie, w liście nasze
go korespondenta „z Mławskiego* w dzienniku naszym 
z 7go sierpnia. (p . r . Cz .).

Poznań 4 sierpnia.
W tym jeszcze miesiącu sejm prowiucyonalny 

zwołanym zostanie. Marszałkiem mianował N. Pan 
bar. Hillera, nominacyi wice marszałka dotąd nie- 
ogłoszono. Nominacya bar. Hillera dziwić nas mu
si z powoda pewnych listów znanych sądowi no- 
znańskiemn do władz rosyjskich, z żądaniem na
gród honorowych (orderów) dla marszałka za za
sługi położone, podczas marszałkowania sejmom 
prowincyonalnym Poznańskim. W dziennikach na
szych, czytamy doniesienie, które w każdym po 
czciwem sercu najwyższą boleść wywołać musi. 
Oto  ̂władze szkolne głoszą znów, że dla przepeł
nienia gmachu nie będą przyjmować uczniów do 
gimnazyum katolickiego. Na to więc rząd szczycący 
się cywilizacyą obrócił na skarb pobożne funda- 
cye przodków naszych, by się dzieci przychodniów 
rozpierać mogły w obszernych instytutach prote
stanckich, z tych funduszów założonych, a potom
kowie tych co te ofiary składali, nie mają wstępu 
do zakładów edukacyjnych. W ogóle ogłoszenie 
podobne wstydem jest dla państwa cywilizacyi ja 
kiem się Prusy mienią i dla tych co dzierżą ma
jątki kościelne i edukacyjne kraju naszego. Zła 
chyba wola względem  mieszkańców kraju podykto
w ała to rozporządzenie, bo dziś jeszcze możnaby 
rozszerzyć gmach gimuazyalny przeznaczając inne 
pomieszkanie dyrektorowi, a rodzice nie byliby 
w smutuem położeniu niemożebności wychowania 
swych dzieci. Zapytujemy się w czem rząd pruski 
taKiemi środkami przeszkadzający wychowaniu 
przyszłych generaeyj polsko katolickich wyższym 
jest od rosyjskiego, choć się tak głośno przy każ- 
dćj sposobności tą swoją wyższością szczyci.

Duchowni nasi otrzymali polecenie oświadczenia 
protokolarnie nauczycielom, iż śpiewanie pieśni 
„Boże coś Polskę", zakazanem zostaje pod utratą 
posady; duchowni nasi polecenie tó wykonywując 
ogólnie, odstąpiliby od zasady kompetencyi wła
dzy swojćj; a w następstwie mogliby być wezwą 
ni konsekwentnie o zakaz śpiewania innych pie
śni np. „Boże w dobroci" lub „Kto się wopićkę." 
Dziś odbywa się w gnieznieńskićj katedrze żało
bne nabożeństwo za księcia Czartoryskiego w o- 
bec tćj trumny, pięknie brzmieć będzie „Boga 
Rodzica."

Zacjb6d Poznania, pojawiła się 
szarsńca w małćj ilości, obawiają się jednak, by
Tin* n burn *m ° ̂  a| a’ a w przyszłym roku nie stała 
..Ktr d wi j  . y przedsiębrać środki ostrożności, 

y ó władnie wj tępić ten owad, co też bezzwło
cznie przedsięwzięto.

Paryż 8 sierpnia. 
Ouegdaj przybył przez Hawre do Sfc Clond Ka

rol XV, król szwedzki, z bratem księciem Oskarem 
i kilkunastu dworzanami. Naród francuski przyjął 
ich z uczuciem w Hawrze, St. Cloud i Paryżu. 
Dostojni goście byli wczoraj z Cesarzem w operze. 
Jutro Cesarz daje dla nich rew ią na polu marso- 
weoi, a pojutrze powiezie ich do obozu chaloń- 
skiego. Constitutionnel ogłosił artykuł o Szwecyi, 
w którym wyła szczyt zasługi Karola XV i nazwał 
go sprzym ierzeńcem  Francyi. Mówią, czemu nie 
można jeszcze uwierzyć, że Karol XV ma podpi
sać w Paryżu traktat z&czepuo-odporny z Francyą. 
Cesarzowa nie czekała na przyjazd króla i udała
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się do Eaux Bonnes, a to, jak  zapewniają, z przy 
czyny, że królowa szwedzka, która bawi obecnie 
w Niemczech nie towarzyszyła mężowi.

Przybył do St. Clond z listem od króla pruskie 
go jenerał Willisen. Buletyn Monitora mówi, ż< 
król pruski nie przybędzie do obozn chalońskiego, 
lecz że przybędzie na granicę Francyi dla zoba 
czenia się z Cesarzem. Co podaje buletyn, może 
być jeszcze nie antentycznem, bo rząd nie udziela 
ma depesz dyplomatycznych, utrzymują jednakże, 
że król pruski przyjedzie tylko do Strasburga i 
że to nastąpi około 5go października. Liberaliści 
niemieccy dziwią się takiemu mniej niż połowicz 
nemu zbliżeniu się do F ra n cy i.

Mnożą się w Rzymie awantnry, które obrażaj*, 
Francyę, ale Cesarz nie myśli wcale o zemście 
znosi wszystko cierpliwie, wiedząc, że monsig. Me 
rode nie jest w stanie dotknąć jego hbnoru. Dzień 
niki domagają się napróżno i niemal jednomyślnie 
opuszczenia Rzymu lub wpuszczenia do niego pa 
rę pułków włoskich. Cesarz nie myśli nawet 
wpuszczenie pułków włoskich, bo on wie, iż w ta
kim razie Papież Rzym opuściłby. Lord Palmerston 
dobrze się wyraził w kwestyi wydania 30,000 
broui burbonistom. Jeżeli broń ta, rzekł, 2ostała 
wydana, wydał ją  rząd papiezki, w którego ręku 
ona zostawała.

Mówią, że Cesarz zamierza posłać księcia Mon
tebello swego adjutants do Stambułu, dla powita
nia nowego sułtana. Francya i Anglia walczą 
wpływ w Stambule i jeżeli pojedzie, książę Mon
tebello będzie miał na celu ujęcie sułtana. Sir H. 
Bulwer nie opuści Stambułu i nie zostanie zastą
pionym przez lorda Wodehouse. Obejrzenie kana
łu óuezkiego przez angielskiego konsula w Ale- 
ksandryi, nie ma mieć znaczenie jak ie  mu dał 
Morning Post. Konsul ten ma być zgrzybiałym, 
ma być bez znaczenia i rząd angielski ma go 
wkrótce zastąpić przez kogo innego.

Zamykając parlament, królowa Wiktorya rzekła, 
że będzie pokój. Constitutionnel odpowiedział, że 
jest to prawda. Dzisiejsza Europa ma to charakte
ryzującego, że wyjąwszy Franoyi, wszystkie jej 
państwa są w zamęcie, że żadne z nich nie może 
prowadzić wojny. Takie stanowisko jest bardzo 
dogodne dla Francyi. Ubezpiecza ona dynastyę 
cesarstwa francuzkiego, ukrywa punkta, na któ
rych może być prowadzona wojna i daje Fran
cyi wybór punktu i czasu. Mimo pogłosek, wojna 
nie jest bliską i Cesarz oszczędza do najwyższego 
stopnia Anglię. Miało nastąpić w tych dniach po
większenie korpusu oficerów marynarki, ale Cesarz 
przedstawionych sobie nominacyi nie podpisał i 
nie wiadomo czy lub kiedy je  podpisze. Niepod- 
pisanie zrobiło rejwach między kandydatami. In 
dependance i Patrie mylą się donosząc, że mini
ster Cha8seloup Laubat myśli o urządzeniu rezer
wy marynarki. Minister myśli o czem innem i to 
wymaga niejakiego objaśnienia. Obecnie flota frau- 
cuzka składa się z okrętów noszących różne na
zw iska: „Batiments armćes,“ „Batiments en com
mission", „en disponibilitć," „en demi armements" 
itd. a nakcniec „batiments desarmćs." Różnica 
nazwisk, których jest z dziesięć, pochodzi z różni
cy uzbrojenia okrętów. Pierwsze są zupełnie nzbro 
jooe, drugie mniej, następne jeszcze mniej, a osta 
tnie butwieją bez starania. Aby ocalić od zguby 
okręta rozbrojone, zamiar jes t zniżenia stopnia u 
zbrojenia środkowych kategoryi okrętów, a pod
wyższenia ostatnich. Zamiar ten jest dawny. Za
rzucono gn, bo wymega 10 milionów fr. rocznego 
wydatku ca okręty starej formy, które lepiej jest 
zastąpić przez nowe. Widać dziś, że minister ma 
rynarki chce zrealizować dawny zamiar. Czy nań 
zgodzi się Cesarz? to jeszcze kwestya. Wiadomość 
Independance i Patrie o tworzenia rezerwy zaalar
muje napróżno Anglią. Co do wcielenia do mary
narki robotników pracujących w fabrykach mor
skich, projekt ten przyjęła rada stanu, ale rząd 
nie przedstawia go Izbie, i zapewne przedstawi 
dopiero wtenczas kiedy będzie do tego zmuszonym.

Dziś Cesarz przyjął urzędownie Veli paszę i ko
mandora Nigra. Cesarz nie ma być w Paryżu 
w dzień uroczystości napoleońskiej. Przygotowania 
do ośw ie tlen ia  są już na pół skończone. Fajerwer
ki będą puszczone koło Arc de Triomphe i roga
tek tronowych. Przeszłej niedzieli została otwartą 
w Vincennes strzelnica narodowa. Amatorowie tak 
Francuzi, jak  obcy, codzień strzelają. Nagrody bę
dą rozdawane po 15 t  m.

Kościół, nauka i wymowa poniosły wielką stra
tę w osobie O. Ventury, który umarł w Wersalu.

Jokey klub zmusił panów Poętalbę i Simeona 
do podania się do dymisyi.

Palestra adwokatów paryzkich wybrała i tego 
roku Juliusza Favre za swego prezesa. Z tej oko
liczności Juliusz Favre powiedział piękną mowę.

P. Collay Saint Paul, teść jenerała Fleury, zo
stał dziś skazany przez Bąd policyi poprawczej 
na 3,000 fr. kary, za nieregularności, które się 
pokazały w towarzystwie kopalni solnych, których 
był dyrektorem.

wolność i jeniusz 
sercu i wybłysną

tości. O. Ventura miał jak wszyscy jeniusze i nie
poszlakowani mężowie licznych nieprzyjaciół, ale 
wszystkie nikczemne zabiegi ludzi hołdujących sile 
i użyczających przemocy płaszczyka religijnego, 
nie zdołają zapewne zmniejszyć wielkićj postaci 
Ojca Ventury w oczach potomności, która będzie 
w nim czcić i podziwiać uosobienie tćj nieocenio- 
nćj trójcy, jaką tworzą wiara, 
ilekroć się zbiegną w jednem 
troistym promieniem z jednój myśli. Ojciec ś. bar 
dzo miłował O. Venturę i przesłał mu telegrafem 
błogosławieństwo swoje in  articulo mortis.

Franciszek II sprzedał Cesarzowi Napoleonowi 
za 250 tysięcy fr. ogrody Farnezów położone na 
Palatyńskiem wzgórzu i obejmujące znaczną część 
dawnego pałacu Cezarów. R ząd  francuzki każe 
skopać całkowicie to przesławne miejsce, gdzie le
żą zapewne zagrzebane nieoszacowane skarby sztu
ki. Król znacznie zarobił na tych ogrodach, które 
były w najzupełniejszym stanie spustoszenia i przy
nosiły dwieście franków rocznej intraty.

Nastąpił nowy rozruch w wychowawczem za
kładzie San-Michele; dyrektor nie chciał by wszy
stkie klasy razem używały jednej rozrywki; ucznio
wie się zbuntowali i napadli na prefekta szkolne
go, który jest księdzem. Napaść ta objawiała zbro
dnicze zamiary, albowiem niektórzy uczniowie u- 
zbrojeni byli w puginały i w rewolwery. Prefekt 
siedzący u wieczerzy chcąc się bronić uzbroił się 
także w nóż stołow y; rzucono się nań, zbito go, 
zdeptano i potłuczono, ale dwaj uczniowie odnie
śli lekkie rany od stołowego noża. W ypadek ten 
wielkiego hałasu w Rzymfe narobił; komitet od- 
dawna pracował nad tem, by zakład św. Michała, 
gdzie chłopcy ubodzy i osieroceni wychowanie 
odbierają kosztem Papieża, przeciągnąć na stronę 
opozycyi. Komitet ma doskonałą policyę, któr^ 
grubo opłaca i która ustawicznie krąży w koło 
Watykanu i wkoło Kwirynału.

Korespondent rzymski Perseveranzy znowu pi 
sze, iż Papież lada dzień umrze (?), i że wymu 
szono na nim bullę upoważniającą św. kolegium 
do ogłoszenia następcy zanim wieść o zgonie Pin 
sa IX gruchnie. Oazzetta delt Umbria szczególną 
>odaje wiadomość: „Winienem wam oznajmić, pi 

sze rzymski korespondent tego dziennika, iż kon 
systorz nie skończył się allokucyą, ale djabelskim 
hałasem (wn baccano del diavolo), albowiem zaczę
to roztrząsać co wypada uczynić w chwili kiedy 
iramy Rzymu otworzą się przed wojskiem wła 

skiem. Rozprawa była tak burzliwą, iż po trze 
ciem posiedzeniu nic dotąd nie uradzono. Papież 
oszołomiony przez Antonellego i Meroda, postano 
wił schronić się do Wenecyi jak  już doniosłem  
Kardynałowie, dla których jego przytomność jest 
rękojmią bezpieczeństwa i którym chodzi o 30 ty 
sięcy fr. intraty, chcieliby, ażeby został, wyjąwszy 
jakiego fanatyka. Ztąd krzyki, obelgi, urągania 
się wynikające z tych ust anielskich za każdą ra 
zą co się św. kolegium zbiera".

Wiadomość podana przez Independance belge 
irzez włoskie dzienniki, iż Papież obdziera Rzym 

z arcydzieł sztuki i sprzedaje najpiękniejsze obra
zy Anglikom, jest szczerym fałszem.

K raków  12 sierpnia. W sobotę wieczór przy 
był tu J. C. W. Acyks. Leopold, jlny Dyrektor in 
źynieryi, w celn zwiedzenia robót fortyfikacyjnych 
otaczających miasto nasze.

Lwów 10 sierpnia. Mianbwany adwokatem Dr 
Maksymilian B rodacki w obrębie sądu wyższego 
lwowskiego, z siedzibą w Zaleszczykach, objął u- 
rzędowanie swoje i wpisany został w poczet o- 
brońców w sprawach karnych.

Rzym 1 sierpnia.
Ojciec ś. wczoraj rano wyraził ziomkowi nasze 

mu, po raz pierwszy służbę spełniającemu na Wa
tykańskich pokojach, żal swój z powoda zgonu 
tyle przywiązanego Stolicy apostolskiej księcia 
Adama Czartoryskiego i przemówił o wielkim na
szym nieboszczyku z najserdeczniejszemi pochwa
łami. Papież zajmuje się bardzo chłopem naszym 
z pod Krakowa, który dotychcza bawi w Rzymie 
i radzi mu wracać na Marsylię by uniknąć prze
śladowania jakie go już  spotkało w Cosenie, zwła
szcza teraz po europejskim rozgłosie jego piel
grzymki, o której pisały dzienniki francuzkie, hi
szpańskie, włoskie i angielskie.

Poseł hiszpański bawił wczoraj w gabinecie Oj 
ca ś. dłużej niż godzinę; zdaje się iż miał ważną 
bardzo rozmowę z Papieżem, który był mocno wzru 
szonym po takowej.

W przeszłą niedzielę odpłynął z Civitavechia 
do Marsylii O. Franciszek Cirino, jenerał Teaty- 
nów powołany telegrafem do Wersalu do umiera
jącego ojca Ventury. Przesławny ten kaznodzieja 
i jeden z najmędrszych i najjenialniejszych pisa
rzy kościelnych w XIX wieku, był równie jak  O. 
Lacordaire i hr. Montalembert serdecznym przyja 
cielem Polski. W zdumiewającćm dziele swojem: 
Essai sur le pouvoir public wyświecił jćj nieśmier
telne prawa w niewątpliwy i niezbity sposób, stwier
dziwszy je  nauką Kościoła, powagą św. Tomasza 
z Akwinu, sławnych teologów j»k Suarez i Bal 
mes, i siła innych. Najuczeńszy teolog naszego 
wieku, mąż, którego olbrzymia wiedza przypomi
nała Alberta Wielkiego i anielskiego doktora, świę 
tobliwy przy tćm asceta, orzekł stanowczo spra
wę polską i namaścił ją, że tak powiem, wymo 
wą swoją rozpraszając ze stanowiska religijnego 
i nadprzyrodzonego w oczach świata wszelką cie
mność i wątpliwość około jćj godziwości i świę-

Wiedeń 11 sierpnia. Przyjęcie nowego adresu 
Deaka przez obie Izby sejmu węgierskiego, jest 
głównym przedmiotem rozbiorów dziennikarskich. 
Ale nie o to dziś już idzie, czy w obec dowodzeń 
subtelnych wykaże się, która strona prawnie wy
gra proces prowadzony dotąd na papierze między 
Koroną i Węgrami, gdyż trybunał przed jakim  się 
proces ów toczy, trybunał opinii publicznej, niema 
przyznanej sobie kompetencyi, ani też choćby wy
dał wyrok, egzekwować go niemoże; nie o to 
w całej tej sprawie chodzi, kto z lepszą popisał 
się dyalektyką, czy gabinet wiedeński w reskry
pcie, czy Deak w replice — w procesie politycznym 
inne czynniki rozstrzygają niż paragrafy prawa, 
choćby prawa publicznego. Nadaremnie więc sa 
dzić się na wykazywanie zalet lub błędów może- 
bnych tego aktu, który dziś lub jutro przedłożony 
będzie N. Panu przez deputacyę sejrr u węgier 
skiego. Co dalej nastąpi, tego przewidzieć nie mo
żna. Nie myślimy więc przytaczać rozbiorów i u 
w ag nad nowym adresem węgierskim; a o następ
stwach jego nie znajdujemy żadnej takiej skazó 
wki, któraby przynajmniej ze w zględu na żródlo 
swoje dozwalała COŚ wnosić. Najbliższa gabinetu 
Donau Ztg poprzestaje na polemice, dowodząc, że 
adres licha wart, że jest nagromadzeniem starych 
strupieszałych ustaw, że Węgry pokonane straciły 
wszelkie dawne swoje swobody i prawa i teraz 
powinny zacząć pocieszać się nowo nadanemi so
bie swobodami. Większa część dzienników milczy, 
a te które chcą coś powiedzieć, dają zamiast u 
wag swych treść tylko aktu tego lub zestawienie 
niektórych jego wybitniejszych punktów.

Akt ten zajmie kilkanaście kolumn naszego 
dziennika; zmuszeni jesteśmy przeto podawać go 
częściowo, w miarę jak  starczy miejsce. Chcąc go 
jednak dać dosłownie, musimy go przez kilka nu 
merów ciągnąć, zaczynając od dzisiaj.

„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu!
„Kiedy ustało ciążące na nas przez lat 12 pano 

wanie systemu absolutnego, sądziliśmy, że już  ko 
niec cierpień naszych , i spodziewaliśmy się z pe
wnością, że c tas zatrze ich ślady, a niezłomna siła 
narodu jeżeli nie będzie w strąśnioną nowemi klęska 
mi wynagrodzi szkody zadane nam i całej m onar
chii przez postępowanie tego ciemiężącego sy 
s ten  u.

„W prawdzie niebyliśmy zupełnie wolni od oba
wy, widząc, że najwyższe rozporządzenia w zarzą 
dzie państw a były po większej części nie konstytu
cyjne. W szelako spodziewaliśmy s ię , że za zwoła
niem sejm u, po rozebraniu przezeń legalnych ży
czeń narodu, WKMość postępując dalej po ścieżce 
konstytucyjnej, ocenisz pewnie to , o co naród na 
podstawie słuszności i praw a uprasza; że nawet 
wszelkie ślady niepraw ne system u absolutnego zni
kną zupełnie, a nakoniec że Panujący i naród będą 
mogli nareszcie stanąć na prawnem polu konstytu
cjonalizm u.

„Sejm zwołany został, i poczytaliśmy sobie za 
pierwszy obowiązek, przedstawić WKMości wszy
stko to z pełną czci szczerością, co według prawa 
niezbędnie koniecznem jest do zupełnego przywró 
cenią konstytucyi, a tem samem do uspokojenia na
rodu. Przemawialiśmy w imienia narodu do Monar

chy, który prawem następstwa na tron węgierski 
żądał zostać prawnie ukoronowanym królem ; a po
nieważ widzieliśmy, że już podczas kroków wstę
pnych omijano po większej części przepisy prawa, 
przeto poczytaliśmy sobie za obowiązek powiedzieć, 
jakie warunki wiążą prawo następstwa i korona- 
cyę z umową zasadniczą państwa, pod którą tron 
węgierski oddanym był domowi panującemu.

„Nie myśmy postawili te warunki i nie po pier 
wszy raz spełnienie ich jest wymaganem. Przod
kowie Twoi N. Panie byli przy tych samych wa 
runkach koronowanymi królami węgierskimi; W 
CKMości przynależy tron węgierski na podstawie 
tćj samej umowy krajow ej, która warunki te 
stawia.

„Nie prosiliśmy w adresie naszym o żadne ustęp
stw a, nie stawialiśmy żadnych nowych projektów 
do ustaw dla zaręczenia praw naszych. Żądaliśmy 
jedynie, aby sankeya pragmatyczna w całej swo- 
jćj rozciągłości ze wszystkiemi warunkami swemi 
i solidarnemi zobowiązaniami ściśle zachowywaną 
była, ażeby nasza awitalna konstytucya, nasze u- 
staw yna sejmach ułożone, a zawieszone z rozkazu, 
przywróconemi zostały, i ażebyśmy w najmniejszej 
części niebyli pozbawieni prawa objaśniania, zmie
niania i znoszenia ustaw. Jednem słowem, chcieli
śmy, aby prawnośó i konstytucyjność nie w poło
wie, lecz całkowicie i bez uszczerbku zajęła miej
sce władzy absolutnej.

„Najwyższy reskrypt WKMości wydany w d. 21 
lipca, odrzuca w sposób stanowczy legalne życze
nia nasze, a z całej treści i ducha jego mogliśmy 
się na wielki żal nasz przekonać, że WKMość 
chcesz rządzić Węgrami faktycznie, a nie w myśl 
sankcyi pragmatycznej.

„Nikt podawać w wątpliwość niemoże, że fun
damentalnym warunkiem sankcyi pragmatycznćj, 
ustanawiającym następstwo tronu w linii żeńskićj, 
jest ten: „że Węgry własnemi swemi prawami rzą
dzone będą." Ten sam artykuł, który przelewa dzie
dzictwo tronu na linię żeńską i wylicza kolejność 
i tryb następstwa, oświadcza w punkcie 9 wyra
źnie: „że rozporządzenie artykułu 3go z r. 1715 
rozciągniętćm będzie również na przyjęte w po- 
mienionych ustępach następstwo po kądzieli." Ten 
artykuł 3ci mówi wszelako w pierwszym swoim u 
stępie wyraźnie: „że J. K. Mość nie inaczćj chce 
rządzić i panować nad Stanami kraju, jak trzyma
jąc się własnych ustaw węgierskich dotąd na sejm 
wniesionych i na przyszłość wnieść się mających"; 
w 2gim ustępie mówi on także: „Węgry nie mo
gą być rządzone na sposób innych krajów."

„Nie tylko więc dyplom inaugnlamy wydany 
podczas koronacyi, jakoteż złożona przysięga kró
lewska obow iązuje _ króla Węgierskiego do prze
strzegania ustaw krajowych, lecz rów nież i sankeya 
pragmatyczna. Ten panujący, na którego  według 
oznaczonego porządku prawo następstwa przypa
da, może aż do koronacyi, którćj dłużćj nad sześć 
miesięcy zwlekać niewolno, rządzić krajem jedy
nie w duchu konstytucyi, jak  to przepisuje ró
wnież 3ci artykuł ustawy z r. 1790.

Cała przeto treść najwyższego reskryptu W. K. 
Mci była dla nas niespodziewaną. Zawiesiłeś N. Panie 
absolutną siłą, wbrew sankcyi pragmatycznćj, na
szą konstytucyę i ustawy, i nie chcesz teraz na
wet zaniechać tego absolutnego zawieszenia. Przy
rzeka nam ono tylko resztki naszćj konstytucyi a 
odmawia nam praw najistotniejszych. Niweczy ono 

mocą nasze ustawy fundamentalne i za 
miast nich stawia cesarskie dyplomy i patenta 
które my uważać mamy za UBtawy fundamentalne. 
Żądasz od nas N. Panie wysłania deputowanych do 
Rady pańBtwa, która powstała bez naszego wpły
wu mocą absolutnćj władzy monarszćj, i abyśmy 
prawo uchwalania ustaw, wykonywane dotychczas 
przez naród nasz na własnym sejmie, odstąpili 
ładzie państwa; mamy zrzec się tego prawa, jakie 

ma kraj pod względem stanowienia na własnym 
sejmie o własnych swoich podatkach i wojsku, 
abyśmy się i co do tćj części poddali Radzie pań 
stwa!

„W. K. Mość nie uznajesz jednćj i to istotnć; 
części ustaw  na sejmie utworzonych i królew ską 
sankcyą wzmocnionych, i polecasz nam zmienić je  

odnośnie zrzec się ich, oświadczasz zaś z góry, 
i nadal ustaw tych nie zechcesz uznawać; przez 

to uchylając faktycznie prawodawczą władzę kraju 
niweczysz W. K. Mość zasadę głów ną konstytu
cyi węgierskićj a w ogóle wszelkićj konstytucyj
ności, iż ustawy jedynie  przez całe zgromadzenie 
prawodawcze znoszone być mogą. W. K. Mość 
wzbraniasz się przywrócić bezzwłocznie całkowi
tość sejmu, a przecież wym agasz po n as , aż( 
śmy w tym składzie niekompletoym zrzekli się 
istotnćj części praw kraju, zmienili konstytucyę na 
szą i oktrojowane rozporządzenia przyjęli jak o  u 
staw y zasadnicze, tudzież abyśm y w ważnych pra 
wa publicznego kwestyach wydawali ustawy; — 
a to wszystko aby się działo pod nieobecność i w ła
śnie wprost z pominięciem niepowołanych do sej
mu, a którym tak  dobrze ja k  i nam praw a kra- 
OWC słnżą. A nawet W. K. Mość oświadczasz, że 

sejm wtedy dopiero pry wróconym całkowicie bę 
dzie, jeżeli to wszystko z góry przez nas spełnio 
nćm zostanie. Są to wszelako kroki tak  przeciwne 
konstytucyi, że naruszają istotę sankcyi pragm aty
cznćj i wszystko to pom ija ją , co w  umowie głó 
wnej warunkowo było postawione dla rękojmi na 
rodu, a pozostawiają mało co więcćj nad prawo 

ziedziczncści domu panującego.
„Najwyższy reskrypt królewski uznając, że na 

mocy brzmienia dyplomu cesarskiego z d. 20go paż 
dziernika r. z. sejm węgierski nie będzie odtąd 
więcćj obradował nad sposobem i uporządkowa
niem powinności podatkowćj i rekrutacyjnćj, nad 
mienia na uspokojenie, że rękojmie konstytucyjnćj 
autonomii kraju nie będą naruszone, lecz owszem 
staną się silniejszemi przez to, iż Węgry wraz 
z reprezentantami reszty krajów dziedzicznych 
wspólnie obradować będą w sprawach podatkowyh 
i wojskowych.

„Nie znajdujemy jednak w tych słowach naj
mniejszego uspokojemia. Samoistuość konstytucyjna 
kraju już przez to samo znacznie została nad
werężoną, że W KM ość bez poprzedniego przyzwo 
lenia sejmu wlasnowolnie zabrałeś krajowi to pra
wo fundamentalne, wlasnowolnie przepisujesz usta
wy, a nawet się nie zapytasz sejmu, czy przyj
mie tę istotną zmianę awitalnćj konstytucyi, lecz 
poczytując takową już za fakt skończony, pole
casz nam bezpośrednio wysyłać reprezentantów 
do Rady państwa, któraby prawo to wykonywała 
następnie także i co do Węgier, zamiast naszego 
sejmu. WKMość uważasz sejm nie jako korpora- 
cyę wykonywaj ącą w imieniu narodu łącznie z 
WKMością, władzę ustawodawczą podzieloną mię
dzy monarchę i naród, i bez której zezwolenia 
żadna ustawa niemoże być wydawaną albo zmie
nianą, ale uważasz ją  za korporacyę, która obo
wiązaną jest na polu również ustawodawstwa

przyjmować w miejsce prawa wlasnowolnie przez I najwyższy reskrypt królewski przytacza dla w v- 
Monarcbę wydany rozkaz, i takowy wbrew konsty- kazania ściślejszćj nnii realnćj? J e  udowadnhfia 

• T  \  taw sankcyónowanych w księgi praw za tćj unn realnej, lecz owszem udzielność Wee-ier
mieścić. Na czemby polegała w ten sposób samoistość I pra wno-polity czną*? ad mTJs^acvln a ° Nad m ieniono 
konstytucyjna Węgier, której prawność w najwyż- bowiem o jedności tronu. Ta jedność S y  nie

także uzna-1 była podawaną w wątpliwość w tym duchu, że 
u nas, ja  w krajach dziedzicznych ten sam 

rządzi. Ależ to nie iest iabzaba wcale

szym reskrypcie królewskim słownie 
ną została?— I gdzieżby była rękojmia tej nieza
wisłości, gdyby który z następców WKMości po

tak 
panujący

wolując się na ten przykład, w podobny sposób unią realną, iecz naturalnem następstwem a nawet 
postąpił sobie z wszystkiemi innemi ustawami i samą istotą unii personalnćj. Jedność zaś trnnn 
prawami naszemi, i takowe własnowolnym rożka- w innym braua duchu nie istnieje rzeczywiście 
zem zniósł albo zmienił bez poprzedniego zezwo- W inny sposób, pod innemi warunkami według 
lenia kraju, nakazując krajowi wykonywać te roz- innych istotnych, prawem przepisanych form staie 
kazy w zakresie prawodawczym się panujący królem Węgierskim, a znów w inny

„Jeśliby zaś mezachodzily i te ważne prawno- zupełnie sposób wstępuje on na tron kraiów dzie
polityczne względy, jeśliby ta kwestya drogą zwy- dzicznych. Musi on u nas według innego systemu
czajnych obrad prawodawczych dostać się przed rządzić, a znowu według innego rządzi w kraiaeh 
nas miała,— to memoglibyśmy przyjąć podobnej dziedzicznych, a nawet jego prawa monarsze sa 
zmiany naszej konstytucyi, gdyż byłoby to ze podług ustaw tu i tam nie we wszystkiem jedna 
szkodą praw i interesów narodu, a nawet zagra- kie. Także i jedność tronu ustaje ze względu na 
żałoby im niebezpieczeństwem. osobę, jeżeli wszyscy potomkowie poprzednika Twe-

„Nie chcemy powoływać się na nasze dzisiej- go N. Panie, Cesarza i króla Leopolda I wymrą 
sze ustawy, z których się pokazuje, że odkąd po- gdyż wtedy, jak to już wyjaśniliśmy w pierwszym 
datki płacone bywają, odkąd stałe wojsko istnie- naszym adresie—kraj stósownie do zawartćj z We 
je, uchwalanie podatków i dostawy rekruta było grami sankcyi pragmatycznej, wolnym wyborem 

mewątphwem prawem narodu, który za- króla sobie obiera. W innych zaś krajach według 
mach. y yWał t0 praW° we wiasnych sej-lowej sankcyi pragmatycznćj, która Węgrom nada

„Pomijamy szczegółowy wykład osnowy artyku- przeszłoby na^inne^nie domu 1101111
łów ustaw : 8go z r. 1715 i 19go z r. 1790, a Jod- kądzieli. ° mU hab8b"'<g8kiego po
nosimy tylko art. 4 z r. 1827, który jasno i sta- „Następnie jest mowa w najwyższym reskrypcie 
nowczo powiada: że „podatki wszelkiego rodzaju królewskim o jedności spraw zagranicznych tu- 
i inne zapomogi tak w pieniądzach jak  i wprodu dzież o tem, że od objęcia tronu przez Monarchę 
ktach, jakoteż dostawa rekruta, podlegają obradom nigdy Węgry w obec zagranicy nie były oddziel 
sejmowym, nie mogą być z pod takowych pod ża- nie reprezentowane
dnym pozorem usunięte nawet w przypadkach „Są i w naszćj' ojczyźnie takie prawa zwierz 
nadzwyczajnych; me wolno jest także po za sej- chmeze, które konstytucya przeniosła na osobę 
mem podwyższać podatków przez sejm uchwało- króla. Gdy jednak kroi Węgierski jest oraz głowa 
nycb, albo rozpisywać nowych, ani też domagać innych krajów koronnych, przeto naturalna iest 
się rekruta • rzeczą, że prawa tego rodzaju tak względem Wę-

„Fodług tych przeto ustaw naród sam rozrzą- gier jak i względem innych krajów koronnych 
dza tylko swojem mieniem i krwią swoją. Dopeł- wykonywaue bywają przez tegoż samego monar 
uiał on swojego obywatelskiego obowiązku w zwy chę. Z tego jednak nie można wyprowadzać na 
tłe czasy; skoro zaś grożące niebezpieczeństwa stępstwa ściślejszćj unii realnćj. 

wymagały większych wysileń albo też i ofiar, nie- „Podobnem prawem zwierzchniczem króla We 
szczędził swojego mienia i krwi. Czynił to jednak gierskiego jest to, że załatwia on stosunki do za 
z uczucia obowiązku, a szanując własne ustawy granicy, tj. sprawy zagraniczne, w moc swojćj 
znosił łatwiej ciężary, jakie stósownie do wymagań najwyższćj władzy królewskićj. Ustawy nasze mia- 
konieczności sam na siebie przyjmował. nowicie art. 2gi z r. 1608 i 4ty z r. 1681 zawiera-

„Jeżeli wszelako kraj pozbawiony swojego pra- ją wprawdzie w sobie zastrzeżenie, że kwestye 
wa konstytucyjnego, nie inaczej uchwalać może wojny i pokoju, a osobliwie zaś co się tyczy T ur- 
cwestye własnych podatków i własnego wojska eyi, traktowane być muszą za wpływem Węgier- 

tyczące się, jak tylko wspólnie z innemi krajami, że w Węgrzech i krajach przydzielonych nie mo- 
wtedy mieniem i krwią narodu rozrządza takie że być żadna wojna rozpoczętą bez wiedzy i przy. 
ciało, którego znaczna większość składa się z re- zwolenia kraju; że warunki zawarcia pokoju sej - 
prezentantów innych krajów, a ponieważ wielka mowi udzielane będą; że przy W. Porcie obok 
część tych krajów należy do związku niemieckie rezydenta cesarskiego ma być utrzymywany rezy- 
go, którego nie jesteśmy wcale członkami, więc ciało dent także węgierski z tem samem pełnomocńi- 
to może rozporządzać na nasz koszt w takich in- ctwem co rezydent cesarski,—  i wiele innych nraw 
teresach i co do takich zobowiązań, które nie są mianowicie artykuły 104 z r. 1723 11 z r 1774 i 
naszemi interesami i naszemi zobowiązaniami. 17 z r. 1790 orzekły również warunek że" od tra- 

„Najwyższy reskrypt kró’ewski mówi dalćj, że ktowania spraw zagranicznych i Węgry nie będą 
wpływ Węgier rozciąga się do małćj jedynie czę- wyłączone, a na poselstwa zagraniczne mianowa- 
*'•’ publicznego opodatkowania. Nie możemy je- ni także będą Węgrzy. Naczelny jednak zarząd i 

»k tego uznać. Ta część podatków stałych, któ- zawiadywanie sprawami zagranicznemi złożone by- 
także nazywane bywają podatkami królewskie- ły we własnych rękach monarchy a krai którv 

mi ustanawmną zawsze bywała na  sejmie; tę zaś największą dla siebie rękojmię upW ywa w pra- 
częśó, która służyła na pokrycie wydatków admi- wie stanowienia podatków i uchwalania rek ru ta , 
nistracyjnych po komitatach, dystryktach i mia- chciał tylko, aby traktując sprawy zagraniczne 
stach, uchwalały zawsze juryzdykeye autonomi- zapewniono również wpływ i rodakom węgierskim, 
czne pod nadzorem władz rządowych węgierskich. Zasady tćj trzymało się także pod względem spraw 
Podatków niestałych, któreby mogły być nazwane zagranicznych ustawodawstwo r. 1848, nie stwa- 
w samej rzeczy podatkami, nie było innych w Wę- rzając przez uszanowanie i chęć utrzymania rze- 
grzech, prócz sprzedaży soli, która jako monopol czonego prawa majestatu królewskiego osobnego 
należała do regaliów, tudzież urzędy trzydziestowe. ministeryum spraw zagranicznych, lecz ’poczytując 
Oznaczenie ceny soli należy do sejmu, a Monar- za dostateczne, ażeby wpływ ów, którego by krai 
cha me może jćj bez sejmu podwyższyć, chyba w duchu powołanych powyżćj praw mógł sie 
w przypadku największćj potrzeby, jak  to wyra- w tym względzie dopominać, utrzymał się wswćj 
żnie art. 20 ustawy z r. 1790 wskazuje. Węgier- mocy w osobie Ministra przydzielonego do W K 
skie urzędy trzydziestowe należały zawsze do docho- Mości. ?D c n j
dów królewskich i zostawały pod nadzorem wę- — Wydział krajowy morawski uchwalił uczynić 
gierskich władz rządowych; ale władza prawo- przedstawienie przeciw rozporządzeniu ministeryum 
dawcza węgierska często wdawała się w ich ma- względem zawiadywania funduszem indemnizacyj- 
mnnlacvfi a nawAt w ich przeznaczenie. Z resztą |nym , z powodu, iż namiestnictwo wzbrania się

ści 
duak 
re

w każdym dobrze urządzonym kraju cła handlowe fundusz ten oddać do rąk  wydziału jak  to naka- 
l urzędy cłowe mnszą być nie tyle ustanaw ia- żuje ordynacya krajow a. W ydział oświadcza iż 
ne ze względu na dochody państwa, ile raczćj na | nie przyjmie nadzoru nad funduszem pod tak
jego handel 
tucyjnych są 
rodowych. O urzędach

przemysł, w krajach więc konsty-1 grahiczóhemi rozporządzeniami" w?adz v 1 wvk nn a w 
i one przedmiotami ugód międzyna- czćj, która ustawy zasadnicze pom ijj i ścieśnia' 

_ pocztowych, które podo- Ministeryum stanu wydało także rozporządzenie
bmeż zostawały pod nadzoiem władz rządowych aby tenże wydział korespondował z niem jedynie 
węgierskich, nie wspominamy wcale, nietylko dla za pośrednictwem rządu namiestniczego, przeciw 
tego, że mały dochód przynosiły państwu, lecz czemu wydział uczynił przedstawienie. ’ 
głównie dla tego, że prawie nie mogą być uwa- Podobneż spory toczą się między wydziałem kra- 
żane za rodzaj publicznego podatku. jowym Wyższćj Austryi a rządem namiestniczym

„Te jednak podatki niestałe, które system abso- w Linz. Przybyła do tego jeszcze jedna sprawa 
utny zaprowadził, i które zapewne wielki przychód przekonywająca, iż ministeryum nie uznaje ustaw 

niosły państwu, są pod wieloma względami szko- zasadniczych lub je  sobie tłumaczy inaczćj niż 
dliwe, częścią przez zbyteczne wygórowanie swoje, chciał prawodawca. Idzie tu o osuszenie wielkich 
częścią zaś, że obecny przewrotny sposób manipu- bagien, na które większą część funduszów daje 
acyi ich, jako połączony z wielą wydatkami, nie- kraj. Namiestnictwo opiera się na rozporządzeniu 

stÓ8ownościami i zgorszeniem, osłabia stan majątko- z r. 1856, jak  gdyby takowe obowiązywało wobec 
wy ludu i fundamentalną siłę państwa; nieznanemi ustaw świeżych. Namiestnictwo niechce nawet zdać 
też one były w Węgrzech, a i obecnie są niepra- rachunków z wydatków przedsiębranych kosytem 
wnemi. Mylnem jest przeto, jakoby wpływ narodu kraju. „Piękna mi autonomia!" zawołał anrawn 
węgierskiego w jego stanowisku konstytucyjnem zdawca wydziału, zdając raport o tym przedmiocie' 
rozciągał się jedynie do małćj części jego własnych — Z Zagrzebia z lOgo donosi telegram o po- 
podatków publicznych. siedzeniu sejmu chorwackiego w tymże dniu co

„Dalćj twierdzi najwyższy reskrypt, że sankeya następuje: 
pragmaatyczna zaprowadzoną była nie tylko ce- Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu pod laską 
em tem skuteczniejszćj obrony Węgier przeciw pierwszego wiceprezesa Bryglewicza, przyjęto gło- 

wewnętrznym i zewnętrznym napadom i odparcia śnemi okrzykami nowo przez Bana zamianowanego 
walk wewnętrznych, mogących powstać przy spo- wicekapitana krajowego fmpor. hr. Jerzego Jela- 
sobności zawakowania tronu, lecz oraz dla tego, czyca, który po patryotycznćj przemowie do zgro- 
aby służyła za tem dzielniejszą podporę wzajemnćj madzenia, złożył przepisaną przysięgę. Następnie 
zgody i zjednoczenia między Węgrami a k r a j a m i  upraszano prezydium, aby wjeia deputowanych 
dzifcdzicznemi, i na dowód tego wskazuje na d o -  mieszkających w Zagrzebiu, a nieuczęszczaiacych 
słowne brzmienie art. 1 i 2 ustawy z r. 1723. I ^  posiedzenia, zawezwać drogą prywatną Ko- 

„W pierwszym naszym adresie wyłuszczyliśmy mitat Waradyński Upraszał, aby dać poznać radzie 
nasze widzenie pod względem słów i myśli sankcyi uanuestniczćj, żeby bez powodu nie okrawała bud- 
pragmatyczr.ćj i powołanych artykułów 1 i 2 u żetu komitatuWego, żeby od władz niekonstytucyj- 
stawy. Sądzimy, że widzenie nasze było_grunto. | nyc“ nie odbierała poleceń, żeby szanowała auto-
wne, a przynajmniej me dostrzegamy, aby je  naj nomię komitatową i niewdawała się w żadne, ja- 
wyższy reskrypt osłabiał. Nie masz w owycn usta^ kiekolwiekby ono było organizowanie komitatów 
wach ani jednego wiersza, którego brzmienie lub a Wreszcie aby w ten sam sposób jak w komisyi’ 
rzeczywista myśl dozwalałaby przypuszczać inny sądu kuryalnego w Peszcie, wyznaczyć rów nież 
związek, właściwą unię, a nie tak Jaf t °  w po- hy Chorwacyi komisyę do uporządkow an ia  sądo
mienionym adresie wypowiedzieliśmy. JNierozdziel wnictwa. w ni08ki te uznane zostały jako nagląco 
ność i nierozłączność opierała się jedynie na po- i przekazano je zaraz do sekcyi administracyjnćj. 
siadaniu, z czego tem mnićj wyprowadzać można Na wczorajszem tajnem posiedzeniu sejmu uznano 
tożsamość albo jedność i°™ y rządu i sposobów ważność dokumentów abdykaeyjnych (Cesarza Fer- 
rządzenia, iż jak  to jnż wyżej wspomnieliśmy, pa- dynanda i Arcyks. Franciszka Karola), wszelako 
ragraf przytoczonego _Jgo artykułu ustawy i arty- warując dawne prawa królestwa i zastrzegając się 
tuł 3 ustawy z r- , . r°zc,ągaięty również do przeciw wszelkim następstwom sprzecznym z da-

n astęp stw a tronu  PO k ą d z ie l i ,  *--« • ’ ■   « »    • -
że m onarcha w Węgrzech
trzymając się ustaw krajowych #  v _ o _#   ____
może być rządzonym na sposób innych krajów. I tu mowa o tem, aby rząd nie wyprowadzał z ’re- 
Zresztą w art. 1 1 2 ustawy z r .  1723 nie masz ani dakcyi uchwały znoszącćj Unię realną z Węgra 
śladu wzmianki o innym jakim rodzaju jedności. | mi, takich następstw, któreby uwłaczały dawnym

,Owe pojedyncze data i artykuły ustaw, które I prawom królestwa chorwacko-słoweńskiego P.R .C .)
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kuljewfcza ° w fiL ,£ L ragra*y  wniosku żupana K u

,yra,c4jKicn rozprawach w °  ' ł ™8iaG  P°
łudniowo słow iańsl^ mocŁ t®e° wniosku język  po 
królestwa wvł m? kyć w granicach troistego 
ciu, ie7 vbi« j§ zykiem  w publicznem ży-
władz fen nrzędowym i biórowym wszystkich 
w szkołacbg je?aC4 . Sejnm’ j§ 2ykiem wykładowym 
w ład, u f . \  J§zykiem  służbowym w stosunkach 

koscmlnn/iU wszeIkiCh obrządków między

k  a .

stfeic L V 0?®13?' w ładzam i, i w tym języku wszy 
m . rykl k °ścielne prowadzone być winny. 

Komioo uam 2 Fium e z dnia 9 b. m. donosi: 
biskuna™, J ról,ewski przybył tu w towarzystwie 
się DrzPd f rl8tadt- W d. 3 września rozpocznie 
śmin \ Sąclem komitatowym proces przeciw o- 
‘ “  L i . 0" , o M jłc ia  w L n  13 lip
skiego. trzeciego wyboru do Sejmu zagrzeb

D l e  r  y
Skreśliwszy

działania , 7  ostatnim numerze ogólny rys 
bitwy nad n ^ ePneg° ze strony wojsk Unii, oraz 
ską tychże • *\unem, która skończyło się k lę- 
obronne WoJsk • odwrotem ich bezładnym na 
my (jzja. 8. *??wiska nad Potomakiem, zamieści- 
sp o n d e n /^  J ' 8t ^ d ' am a Russella, znanego kore- 
Scen iak^t Jim esa> k tóry żywo opisuje szereg 
*ni om • w . cz.asie tej tak  zwanej bitwy własne- 
bitnie af 11 w*dz'ąl> i któremi charakteryzuje wy- 

e Obecną wojnę domową w Ameryce, 
korespondent opisuje najprzód, ja k  ruszył rano

bPca dążąc na linię bojową, a w południe
aśnie w czasie bitwy był w odległości dwóch 

82  , za frontem, lecz nie zatrzym ując się tutaj ru- 
te jc h  ^  ku front°w i aż na sam plac boju i od 

Jad*1* powtarzamy Jeg° opis : 
bojowe"^0  dakd uj rzałem idący ku mnie od linii 
nie miJ} de8* Lentrevile, tłum ludzi, którybym 
zbrojo Za ,źołnierzy- gdybym  nie widział ich u- 
hieno * jednako  umundurowanych, w takim
iest rz.^dku postępowali. Dowiedziałem się, że to 
dzi ^ * ptdk *dący do domu, jużto  po dwóch lu- 

> już  w małych gromadach, tak, iż zalegli dro- 
fy  .w odległości dwóch mil angielskich. „Gdzieżto 
sylwCl®?“ zapytałem oficera. „Do domu, do Pen 
ŚQieaaii’ gdyż na8za trzechmiesięczna Błużba wła 
mi g8l§ skończyła"— brzmiała odpowiedź. „Zdaje 
°iężka^’ k° tam za wam* towarzysze wasi m ają 
dzi“ 3 rf  ft? , wnosząc z huku który tu docho- 
eer ( «Tak się zdaje“ odpowiedział ofi-
j a  p0mZe, | .d a l e j  spokojnie ze swymi ludźmi. Lecz 
wi »dv m’ .j a k t 0  m u 8 4  być przyjemnie wodzo- 
domu Id ™ dziea bitwy półbrygady odchodzi do 
żba; a zayz 8kończyła się trzechmiesięczna je j słu- 
muszą któaZem P ^ y ś ls łe m  co to za ludzie być 
b°jb i ' s n o k ^  • 8w°’cb braci pozostawiają wśróc 
szy sio n ■i01® do domu odchodzą, nakrzyczaw 
grozi J i  Przez kilka tygodni o miłości kraju i na
  • H VmnrrlnU?oniom TX7OOTTOtlrinh Lł-AwnTT n i/

którym wszystko pierzchało. D olatyw ał wprawdzie I wojska były znużone, przez dwanaście godzin wy- 
huk dział lecz ze znacznej odległości. Im dalej stawione na ogień nieprzyjacielski bez należytego 
jechałem , tem więcej na drodze oraz w zbożach dowództwa i orgauizacyi, poczćou przyszło im wy- 
na prawo i lewo w ilziałem  leżących karabinów, konać trudne działanie w oblicza nieprzyjaciela . 1 
pałaszów, ładownic, płaszczy, instrumentów muzy- Pociągi nie były zakryte, a

J ę c z m ie ń ............................„ . ....................... 2 -00
O w ies.................................... „  1'75
T a ta rk a ................................„ ............................. 3-50
Z ie m n ia k i......................... „ ...............................1'60
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . .  9'50

» m ię k ie ...........................  7-00
®3an o ..................................... (za cent.) . . . . L 65
Mięso w o lo w e .......................(za funt) . . . 0 1 4  %
0k ow ita ......................................(za mase) . . . 1-25

a niedoświadczoną służ
Kalnycb, a naw et sucharów i rozmaitąj żywności. I bę pociągową, za pierw szą kulą, która między nie 
Znaczny ujechałem kaw ał drogi posuw ając się cią- rai uderzyła, ogarnął przestrach i zamieszanie, 
gle naprzód, zanim spotkałem  pierwszy porządnie Północ będzie się starała zmazać jak  najp ędzej 
cofający się oddział piechoty, który Przyzwoicie hańbę dnia dzisiejszego." 
chociaż szybko w ty ł maszerował. Żołnierze ci 
nie wyglądali, aby byli w ogniu. i , ,  « .

„Ujechawszy % mili od wzgórza, przybyłem  na K r o n i k a  * * * » e j s c o w a  1 K a g r a n l o s n a .  L w ó w  7 sierpnia. Na targ przedwczorajszy przy- 
otwartszą nieco przestrzeń, otoczoną w  półkole la- K r a k ó w  12 sierpnia. W dniu dzisiejszym przy- Pędzono 242 wołów i H  krów, mianowicie z Brozdo- 
sem. w a działa polow e stały tu odprzodkowaue I padała rocznica wiekopomnego w dziejach naszych w’ec z Krzywczyc 8, z Podkamienia 19, z Rozdołu
» l/fl r ° f ^  08trzebwa< .̂ a konie i artylerzyści w y faktu, zamknięcia tak zwanego sejmu Unii lubelskiej, 3 stada po 30, 17 i 30, sztuk, z Dawidowa 3 stada
glądali dosyć zmęczeni. Przed nami w  gęstw in ie w dniu 1 2  sierpnia 1569 r ,  na którym stanęła osta- P° 3 2 > 10 1 2„° sztnk’ z Goło«óry 2 stada po 11
grzm iały pojedyńcze strzały działowe, lecz po le- tecznie unia Litwy z Koroną, a dwa narody połączy- 1 16 sztuk- z Szczerca “  woJÓW> a z Rohatyna 11
wej stronie ogień zupełnie ucichł. W łaśnie chcia | ly się j ako wolni z wolnymi a równi z równymi" krów- z  tćJ liczby sprzedano —  jak nam donoszą -
em 8egaro zapalić, gdy nagle po prawej stronie I będąc już spojone od roku 1386 związkiem unii o - |na t;ar&u wołów i 8 krów. Płacono za wołu,

zagrzm iały strzały karabinowe i gromada żołnie- Uobistej. Król Zygmunt August zamykając sejm ten I mogącego ważyć 300 funt. mięsa i 36 funt. łoju, 69
if„„ V !f f  Z, i • yb o w ycelow ano działa, m0Wą, podziękowawszy Bogu za pomyślnie skończone złr- 50 cent-i sztuka zaś> któr  ̂ szacowano na 400
I !  -i - -a ,Że t0, byh »na8i“ ; w  Pa dzieło, daje narodowi zbawienne rady, których posłu- fnnt- miSsa 1 7 0  funt- }°Jn- kosztowała 116 2łr. Za 

i • ! a, n'emi Wyblf ? ł  cały  Pnłk- nJazda nas chawszy, nie byłby żałował. Mowę tę (oddrukowaną waż^c% 200 funt- mi?sa 136  fant ł°Jn> Placo-
2  J  i T , Z y J \ a * ° k 'P W i - ' T f J ?  ’  r-*• ’  .B ib lio te c e  PoL L  . l o » J  »» 52 * •  5» «• *■ •'
k f k n l  S f l  “  Al ,0 y  ’ ‘ . f  y  ‘0 , “ ówl1' ^ „Wszystkie sprawy, którekolwiek d ó e j , sie na ś . i . d e  

, ę o i znów now y tłum żołnierzy z la* ludziom ku pożytku, nie możem tego przywłaszczyć 
. y  51 Dyl1 to jednak znów nasi. Z wielkiem  nikomu innemu, jedno samej woli Boga Wszechmogą- cf _ 1 . . .  _ ,  . N

mojem zadziwieniem  ujrzałem artylerzystów pozo- ceg0. Jakoż i te sprawy (Unia Litwy z Koroną) iż I  za 1 sze el pruskl (Przeszł<> 14 Sa™cy) groszy
8 awiającycb działa i wsiadających na konie p o - |sję skończyły, którycheście Waszmość wdzięczni i 
ciągowe aby prędzej umkuąć. O ataku jazd y  nie za które mi dziękujecie, z woli Jego świętej sprawiły 
hv sin DI j ychać, gdyż nawet sam Murat nic był Ljg j skończyły"— daje dalej stanom Rzeczypospolitej
by się  odważył szarżować po takich bagnistych Lastepnjace rady: }P P J
gęstwinach. Widziałem jedynie, iż odwrót je s t

Wrocław 5 sierpnia. Dziś praktykowano ceny na- 
ipne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gros 

srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laty).
przed. śred. pośled.

Wier ,n Zy wymordowaniem w szystkich, którzy nie 
Dn}t ^ w  Wszschmocnośó starej Unii. B ył to 4ty  
pułk pensylwański.
r7 vnAa^ -  8Potyka êl“  na drodze jedynie kilku mu- uŁ ,«unjriiu ; w u n c r  a io  sirzeiair ao | tervnlnvm ■ t>" " * . i puu »<iu naucuzai (gayz tak  układ w ym aga) do
rzynów j balon, którego chciał użyć jenerał Mac kogo?, me umiem powiedzieć; lecz od tći chwili l u  T ?  Najświętszej Panny Maryi zgromadziło się magai gi jeneral £  j , y  , » j
Dowel 24 godzin post fesłum  dla zrekognoskowa- na całćj drodze od Centreville do Ikdka tysiecy ludzi i cechy z choraewiami, a p o  Pod-L„-—  :  • P ^
? liate f ieprzyj.aciół; lecz balon Dtkwił w le8ie- Około wszystko w takim  bezładzie i szybkością uciekało*

OV/U1 BeDRrflfvó/>; vr« ____ . . , r

cie.“ Powstał wielki okrzyk. Szlachetni widzowie 
wołali: brawo! Irlandczykowie „kurroo!" Niemcy 
„hoch.“ W łaśnie przyprowadzili mi konia i ruszyłem 
2  góry ku linii bojowej. Z początku jechałem  kłu 
8em. |ccz wkróce musiałem zwolnić mój pośpiech. 
Przy jak im ś moście napotykałem  na gromadę po- 
którtrlL kWra mi dr°g§ zam knęła i na tłum ludzi 
Rvli P oc?%tkn nie za żołnierzy uważałem, 
w tv łt L  bardzo pomieszani i w ołali: „W tył!

kaJ*c n a 8w o S c h Pi? koi!“ I ° łająC tak ’ biegli ut?
pozwoliły o m  t r  WA ja tam an y  kurzawy me
Je r  » a “ r  £ s  - oo  8i« driegah „Pobici, pobici y  oło mnie przebie-
zawołał i biegł dalei PncU5*’ °  to 0 0  8i§ stało," 
nawracać a zamieszanie rosfo W nieładzie
moment przebiegali oficerowie L  f - dą  chwil%- Co 
m ia je s t  zupełnie pobitą.« p rzeJ e * a jąc : ”Cała a r‘ 
mnie ranionego jenera ła  T ylera- / °n° ,także obok 
mogłem dostrzedz, co może bvć’ J eB2C2o nie
ładnej uciecnki, k tóra k y n a jw i§  
na odwrót pożądnyeh wojsk. Natom iast edv  h 
ezyłem z drogi, nie mogąc dalej już  nią jechać °i 
ruszałem naprzód bokiem gościeńca zbożami, sao 
yka*em coraz więcej gromad żołnierzy, którzy n 

chodzili porzuciwszy karabiny i tornistry, aby tem 
8 j i e8*aiej  uciekać. Zamieszanie na drodze stawało 
rannychZn-*ięk8ze' 8ta n̂dz‘» k t^rzy bynajmniej na 
inni nizashf ^ S ^ d a l i ,  jechało w ambulansach a 
k °niach i miano żołnierzy pędzili na
gażowych i iaszczVkrt' w  odPrzSgh od wozów ba
gnem ani d o j i S S ' ry®Cła8em nigdzie niemó- 

uojrzeć ani usłyszeć nieprzyjaciela, przed
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

»  całej pełności, eh oeiai nie spostrzegłem  ra iło  \ i t  t  ° dT ‘e S ™ ™ '
nych nawet w  pnlku który an /w  .  ł L  w y b i e g ł p  i e “ “p r S o
1 ?n, O szarży jazd y rozpowiadał. N ikt nie u-1 się zdało nie zaniechać tych rzeczy, które widzę być 
m a  powiedzieć cokolwiek pew nego; oficerowie, pożyteczne Rzeczypospolitej, które się tu nieskończy- 
ja zw ykle, gadali o jakichś „zam askowanych ba- ły; aby Waszmość sami na to się dobrze rozmyślali 
eryae . Jednego tylko spotkałem, który nieco i na to się z bracią swoją rozmawiali. Naprzód ja- 

rozsądmej' m ów ił: o silnem stanowisku nieprzyja- k0 to jest rzecz dobra i sławna, zjednoczenie tych 
cie a, o braku rezerwy z naszej strony, o złem państw, takto potrzeba obmyśliwać aby to długo trwa- 
prowadzenm wojska i lichem postępowaniu wielu ło «. Dawszy rady stanom względem poprawienia elek- 
™ - W'r! W szyscy jeduak m yśleli jedynie o od cyi i „stanowienia władzy w czasie bezkrólewia, tak

m e *  h  - w  u następnie mówił: „Opowiadacie Waszmość szerokość 
drodze bvłv córa/ /c a fa f l01̂  y , uc,ekai^cycb ua I państw zjednoczonych, lecz też i uciski t skargi w Depesze telegraficzne.
o 30 mil tanu- fi s ’ \  zuajdowałem  się „ich przez niesprawiedliwość. Niekochałbym się nic p * m  ai« w  ,, . ,
o 30 mil (ang. 6 jeogr.) od W ashingtona, gdzie L  tei szerokości Daństw ieślibv w nich sm-awiedli L  , y 10 8,erPnia- W edług ostatniego wykazu 
mogłem jedynie znaleść nocleg. Nie pozostawało wogci nie było a skwierk i płacz pozostały bobv I ,bankoweg °  zaPa8 gotówki podniósł się o i 6  mi- 
“ d T ięzC j nlCTirm ve-g0 j ak wraz z innymi nawrócić L em ogło  stać długo, ani Pan Bóg mnożyć raczył ofi ’ - r 0^  °  7 ^  m i,ion6w> bilety bankowe

W ashingtona. J .k o ż  zwróciwszy konia gdzieby sprawiedUwość nie miała być. Widzę to s i  ° K ° Di W| a ska.rb ° „ 16 milionów.
? 4a8em przez zboża okoł? dro«'- Tym - dobrze, że to włodarstwo Pan Bóg na mnie przyłożyć i  ? d - f ' S "

czasem na gościńcu cisnęła się  piechota i pociągi raCzył i to jest powinność moja abv każdy snrawie- woI8kowyn! kró,a szwedzkiego brata jego  ks. Oska- 
uciekając na w yścigi, a każdy porzucał w szystko dliwJść odnosił z pociechą Ale iż z łaski B^żej ^  Wcl ° raj. Ce8arz Napojon i król szwedzki wraz 
coby mu w  ucieczce przeszkadzać m ogło. O pogo- Laństw sic . ; J z orszakami znajdowali się na przedstawieniu w

u  i w s h s w t , *  „  , rowcem
baterya daial palow ych , g d y ś ’ C o tr e v ille  było j e M 6w j S ' * 2 L J £ . ? i ch 7 ° “ - 
w istocie stósowncm  stanowiskiem , aby zgromadzić ści....“ I 1  . ni® otrzymał u ym isy i, lecz drugi
uciekające pułki i bitwę odnowić. Lecz o tem nie Obchodząc pamiątkę tego wielkiego dnia p rzeszło-17 / i m v  P° W.°  Q Z08^fi w  ien sposób załago-
było ani mowy, chociaż nieprzyjaciel nie ścigał i Sci nagzej, odbyło się dzisiaj nabożeństwo uroczyste '^ty z urzędu przez Merodego lekarz,
ogień nawet ustał. Jechałem więc dalćj do Wa- po WSZystkich kościołach; miedzy innemi dla wysłu- f  i 8wą posadę przywrócony, również ów
schmgtonu. W tem nagle w tyle nas odezwało się znów chania cnlpntioi M c , z • * • i t  v  v  P °^ nierz papieski, o którego w ydanie i oddanie
k iłk /s tr z a łó w  d z ia ło w y c h / G dzie? kto strzelał? do | 0Śf l d e I ?od ^  frSncazki (gdyż t fk  układ w ym aga) dó

wane wojsko. Za kaźdćm ozwauiem się strzała 
w odległości przebiegało konwulsyjne drgniecie 
przez całe te wystraszone masy; nawet ieżdżcv 
zsiadali z koni i puszczali je  wolno m niem ając że 
p echotą szybcićj i z mniejszem niebezpieczeństwem 

r j  0 0  cb^ lla rozlegał się okrzyk przestrachu: 
„Jazda na8 ściga. — „Lecz czegóż przestraszyliście 
się tak bardzo?" zapytałem człowieka który obok 
mnie biegł. „Nie ciebie"— odpowiedział i zmierzył 
do mnie z karabina. Szczęciem karabin nie wy- 
lalił, a ja  otrzymałem naukę, abym na przyszłość 
był skąpszym  w zapytaniach.

„Pędzimy tak  dalćj a j a  w tłumie galopując, 
daleko przed nami słyszę ciągle nieszczęsny o- 
krzyk: „Jazda nas ściga!" Galopując wybiłem się 
przecież z chaotycznego tłumu na czoło uciekają 
cych, gdzie nie taki był ścisk i popychanie. Po 
raz pierwszy spotkałem  tu porządnie w yglądający 
)ułk, który mnie zatrzymał. Przedstawiłem  oficero

wi, iż jestem  cudzoziemcem, A nglikiem , który mi
mo tego wszystko robi aby haniebną ucieczkę za
trzymać, a wkońcu pokazałem  mój paszport przez 
euerała Scotta wydany. Ujrzawszy go, pozwolono 

mi natychm iast dalćj jechać. W Fairfax Court- 
louse stała na drodze grom ada ludzi i piechota 

pod bronią, a wszyscy zapytywali co nowego sły
chać, chociaż już  sta  uciekających koło nich prze
biegło i każdy opowiadał toż samo. W stąpiłem do 
domu aby się napić i konia napoić, a  w domu 

oenia k a r a h in n o ,^  „L “ ““ «««» tym zapewniano mię, że wkrótce 2 0 , 0 0 0  wirginii-
izych w puszczv bftwa V ^ i  “ s k k f  j e.źdżc^w nadbiegnis w pogoni za uciekąją

jednak  gdzie mm/lam J n 1 a y ; R zadko cymi; albowiem byliśmy tu w kraju  nieprzyjaciel

„ I *  s s r - j s s r j r a J 8  m

lo że nar» : pierwszy rzut oka widać by-
in'/. j ^ pan? J 6  tylko dla pozoru, aby opuszcza
jąc je , ‘Utwiej zwabić nieprzyjaciela ku Manassas, 
la m  pod M anassas-Junction są najsilniejsze sta 
nowiska w W irginii, zasłaniające Richmond, a je 
Hf Reauregrad umocnił jeszcze te silne pozy-
rv,6' * er W. P°^adnie dojechałem do Fairfax 

urt-House, wsi z 40 domów złożonej, a mąją-
nowiff1* 0 0  iż *uajduje się tu dom sądu
Dow i ®°* 1 0 0 0  żołnierzy z korpusu
, . no a  ’ a  mieszkańcy wsi są duszą i ciałem 

PWntystami. Centreville była jeszcze przed nami
0 i mil angielskich odległa, mimotego huk dział 
nnrdzo wyraźnie dochodził do nas z dolin. W  d a l
szej drodze spostrzegałem wzgórek, po za którym 
stały dwa pułki ochotników zagranicznycb, po 
większej części niemieckich i baterya lekka. Całe 
wzgórze okryte było widzami, ja k  gdyby mi no 
przyglądać się wyścigom konnym. Widziałem tam

i a dam z lornetkam i teatralnemi, grom ady pra- 
k.? „  ° f W 1 ?ywilnycb osób konno, a  na sto- 
złv u g  ,rZL Pldk, który złożywszy karabiny w ko
si /  H/„ry fc- tWa- , U stóP naszych rozciągał

ch i f e T  !  3Ż d°  gór A1 êShannen któ-
w fd n n k i™  p 8zczyty . rysowały się fioletowo na 
w dnokręgu. P 0  naszej -lewej stronie czernił sie 
wielki, l a s ; a ten leśny krajobraz w yglądał bardzo 
spokojnie i sielsko, gdzieniegdzie tylko białe tu-

1 Ł t T g n i a  k m b T n L T g o ^ o k a z y ^ w a ł ' “ I ’- ŻC wkrótce'^ÓOO wirginij: 
stóp nas7vcb w „nu,™,, u-* a y , > że tam n skich jeźdźców nadbiegnie w pogoni za uciekaia
jo d u .k  gdzie mogłem L  y ‘. 0  cy m ii altl(jwieru byliśmy ta  w k ra ją  nieprzyjaciel.
działy Wojsk w a Ł i i * m j lu a e tj od akim. Miałem je ,z « e  mil do W aahm gto/u; mdj
w lesie lub turzawu* ’ T& ce ZQlka'y kof  trzymał się dzielnic, lecz piechota posiadała

Na wzgórzu t«m „a • • » u dziwn% lekkość w nogach i tu jć j jeszcze nie prze-
P°Paść konia Gdv to Iah ai? mu8iałem» aby śoignąłem. Księżyc oświecał drogę i między wieluWałom Konia- tid y  w ten sposób z musu oczeki- ; -------- 2  f ’ -  - -
nr»t,k- 1w.ra,z. z innymi widzami na pagórku 
f  ytuegł jak iś  oficer z oddziałem żołnierzy woła1 &P • PAhiliiniTT łnk   iL- 1 ł . .

wałem “ wraz T yin " ™ “ w id la m f ^ a ^ p a ^ ó fk u  8Potkałem oficera eskortującego po-
żołnierzy woła-

na pagórku, wóz w którym uwożono ranionego dowódzcę bry- 
ją c :  „ P o b iliśm y  ich na w8 zy8 tkich punktacY, wzię- ^  H ^ r 3- Oficer ten będący ma-

owództwo i zdaw ał się nieco pijanym , a do prze- 
iegających około siebie albo stzjących przy dro

dze, wołał wesoło: „No, wytrzepano nas djablo!" 
tymczasem j a  chociaż cudzoziemiec, usiłowałem 
żołnierzy zatrzymać i wlać w nich odwagę. Dzi-
m X  t „ T l Ó b-po8.tęPowania oficera; lecz kto wie, 

Jeebałfim !rf^f .Jestto słuszne postępowanie.
n rzv b v tm  do «lejAWŚrÓdH0Cy' aż ĝodzinie H*B 
hingtonem F łfa f • przedmo8t°wego przed Wa 

i w a  * nie lecz paszport w y
starczył. Wieści o przegranej bitwie już doszły do
miasta i do mojego hotelu. Lecz mało kto chciał 
wierzyć w ucieczkę „wielkiej armii Północnej"; 
mnie samemu snem się wydawało, gdy na drugi 
dzień rano dowiedziałem się, że cała arm ia w bez 
ładnej ucieczce aż do Arlmgtonu się cofaęła, aby 
zakryć stolicę, straciwszy 5 bateryi dział, 8  000 
karabinów, ogromne zapasy, i pozostawiwszy nie
przyjacielowi wszystkich rauionyeh oraz jeńców  
wprzód wziętych do niewoli.

„Niechaj sobie amerykańskie dzienniki opowia- 
daj ą  cało zdarzenie swoim sposobem ; j a opisałem 
c° własaemi oczami widziałem. Od rana pada 
deszcz ulewny, tak  że działania w polu są  niemo 
żebne; inaczej mógłby p. Dawis i arm ia sepera 
yS^tk^8ka by<  ̂ w tej chwili w Arlingtonie. Cokol- 

wiekbądż, je s t on teraz uprawnionym żądać, aby 
g : .f ,znano za „państwo w ojujące", gdyż tego do 

d d i - z Północ mimo tej klęski nie cofnie się 
o dalszej walki. Dzisiaj wszyscy tu mówią o za- 
maskowanych bateryach, a t a k a c h  z b o k u  i 
szarżach jazdy , i temu przypisują całe nieszczę
ście. Praw dziw ą jednak przyczyną zdaje s ię , iż

. . tP i6cy lndzi 1 cechy 2 chorągwiami, a po pod-, wi j • nWftln:onv
niesieniu zaintonowano pieśni narodowe pobożne i supli- ™ -«  • g  - -  y '
kacye. Inne Świątynie Pańskie były również napeł
nione pobożnym ludem, dziękującym Bogu za ową 
niegdyś, za Jego łaską, jak mówił król Zygmunt Au
gust, sprawioną zgodę i jedność, i proszącym, aby ta 
zgoda w narodzie utrwaloną została. W  czasie nabo
żeństw od 9 do lszej godziny wszystkie sklepy i war
sztaty w całem mieście zamknięte były. Wieczorem 
zaczęto oświetlać okna, lecz władza policyjna zmusza
ła do gaszenia świateł w oknach.

—  Donoszą nam z kąpiel Pyrmontskich w Hanno- 
werskiem, iż w d. 8 b. m. odbyło się tamże nabo
żeństwo żałobne za duszę ks. Adama Czartoryskiego. 
Szczupłe grono bawiących tam rodaków zebrało się 
w kaplicy miejscowej, by modły swoje zanieść do 
Przedwiecznego łącznie z modłami milionów, ktOre je 
zanosiły temi czasy za spokój duszy zgasłego nieda 
wno starca. Uboga parafia w kraju dalekim obcego 
wyznania, niemogła dostarczyć świetnych przyborów 
kościelnych, lecz skromne wewnętrzne urządzenie w ni- 
czem nie zmiejszyło powagi tego obchodu; podniesio
nego śpiewem pobożnym, którego w tem miejscu je
szcze może niesłyszano.

—  Nieraz dziwić się trzeba, czytając opisy biesiad 
dawnych, ile to zjedzono wołów i wypito beczek wina. 
Porównawszy jednak ucztę daną przez Magistrat wro
cławski uczniom tamecznego uniwersytetu w d. 5 b. m. 
przekonać się można, że obecne pokolenie w niczem 
nieustępuje swoim prapradziadom pod względem ape
tytu i pragnienia. Na uczcie tćj danśj kosztem miasta 
uniwersytetowi i jego gościom, nietyle jakością co ilo
ścią odznaczającćj się, zjedzono i  wypito: 475 funtów 
pieczeni, 200 funtów szynki, 175 funtów kiełbasy, 
1500 par kiełbasek gorących, 500 śledzi marynowa
nych, 200  funtów sałaty śledziowćj, 20  kop jaj, 1000 
funtów chleba, 6000 bułek i rożków i mnóstwo in
nych dodatków, jakiemi są ser , gomółki, chrzan, mu
sztarda, których wykaz statystyczny tćj biesiady nie- 
wylicza, ale mieści je  w sobie wykaz budżetowy mia
sta. Do tego wszystkiego wypito 75 beczek piwa, co 
znaczy 18 ,700  kufli.

Ju tro  we w torek dnia 13 sierpnia, S. Hipolita 
męcz.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 12 sierpnia. Izba bandlowo-przemysłowa 

ogłasza następujący program publicznego posiedzenia po
łączonych oddziałów Izby handlowo-przemysłowćj kra- 
kowskićj, we wtorek dnia 13 sierpnia b. r. o godzi
nie 4tćj z południa, w sali Arcybractwa Miłosierdzia 
i Banku pobożnego odbyć się mającego.

I. Sprawozdanie Przewodniczącego Izby z poczynio
nych kroków w celn utrzymania nadal osobnego za
rządu funduszu indemnizacyjnego w Krakowie.

H. Narada pod względem wyboru Członków Komi
tetu, mającego się zajmować rozpatrzeniem przedmio
tów na wystawę londyńską w r. 1862 wysłanemi być 
mogących, a to odnośnie do reskryptu c. k. minister
stwa handlu z dnia 3 czerwca b. r. L. 8M/332.

in .  Odczytanie odpowiedzi dyrekcyi c. k, banku 
narodowego austryackiego w Wiedniu, na podanie 
Izby w przedmiocie pomnożenia funduszów tutejszego 
banku eskomptowego tudzież pożyczkowego.

IY. Zawiadomienie Izby o wezwaniu c. k. minister
stwa handlu z dnia 24  lipca b. r. L. 1494/203, tyczą- 
cem się zastrzeżenia posady woźnego Izby dla wysłu
żonych i przez komisyę centralną w Wiedniu propo
nowanych c. k. wojskowych.

V. Rozpoznanie budżetu Izby na rok 1862.
W Krakowie dnia 8 sierpnia 1861 roku.

Sekretarz J. Załuski (m. p.)

Tarnów 6 Bierpnia. Na dzisiejszym targu prakty
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a.

Pszenica . . . .  (za m ierzycę)...................... 4 ‘58
Żyto  3'24

T u r y n  10 sierpnia. Dzisiejsza gazeta urzędowa 
donosi co następuje: Prezes ministrów bar. Rica- 
soli przesłał do wszystkich dyplomatycznych ajen
tów włoskich zagranicą okólnik, w którym dając 
historyczny przegląd posiedzeń sejmowych, w ska
zuje, iż nie było reprezentantów, którzyby byli 
przedstawicielami mniemań dawnych rządów i do 
daje, iż Italia, chociaż je j część znajduje się je 
szcze pod obcem panowaniem, stanęła na drodze, 
na której silna i uporządkowana, przekona Europę o 
8 wem prawie, swoj'e terytoryum  uzupełni i nauczy 
cenie swą szczerość zabezpieczając kościołowi nie
podległość i wolność.

T u r y n  10 sierpnia. Dzisiejsza Opinione poda
je następującą wiadomość z N eapolu : W dniu 6  
t. m. 150 reakeyonistów którzy się utw ierdzili 
w Castel di Teramo, zostali zaatakow ani przez 
gwardyę narodow ą i wojsko, a po dwóchgodzinnej 
walce zmuszeni do odwrotu cofnęli się do Forca 
di Valle, dokąd ruszyło za nimi natychm iast kil 
ka oddziałów wojska.

M e d y o l a n  10 sierpnia. D zisiejsza Perseve 
ranza  donosi: Dowódzca francuski w  Civita Vec- 
chia znaglił okręt piemoncki „T ancredi", iż wpły
wając do portu wywiesił banderę papieską i po
witał port 21 strzałam i. T aż sam a Perseveranza 
powtarza k ilka doniesień o dawniejszych w ypad
kach w neapolitańskiem , między innemi, że 2 go 
t. m. banda reakeyonistów  zajęła miasteczko Col- 
le w prowincyi Benevencie, a że inna zajęła Gra- 
gnaro. W Neapolu w nocy z 6 go na 7my sier
pnia uwięziono 2 0 łu oficerów burbońskich i jed n e
go jenerała.

M e d y o l a n  11 sierpnia. W edług doniesień Per 
severanzy, pochwycono w Neapolu trzech emisa- 
ryuszów fr&ncuzkicb(?)» Policyn natrafiła taro na 
ślady komitetu burbońskiego, który ksresponduje 
z Rzymem i M arsylią (członkowie komitetu te
go, ju ż  pochwyceni). Dziennik turyński donosi, iż 
patrol karabinierów krążący po wyspie Caprerze 
został w nocy z 7 na 8  tm. powitany strzałami 
przez cztery osoby; w skutek czego tameczny po
sterunek wojskowy powiększono.

N e a p o l  9 sierpnia. Między uwięzionymi tu 
znajduje się jen era ł Asan de Riviera oraz pp. Po- 
lizzi i Sigris. Aresztowano także kilku księży  u- 
w ięzionych oficerów odesłano do Genui, innych na  
poblisk ie  wyspy.

Dziś Izba niższa Rady państw a po lCkkiiowćj 
przerwie zacząć m iała na nowo posiedzeriniiswoje. 
Mówiono d a w n ić j, że oprócz ustawy o dobrowol
nych układach w upadłościach handlowych, przyj 
dzie także dziś na stół projekt nowćj ustawy dru- 
kowćj. W szelako jak o ś o tćm ostatniem ucichło; 
także miano interpelow ać całe ministeryutn wzgle 
dem odpowiedzi hr. Rechberga na interpelacyę 
Rechbauera o konstytueyę heską. Chcą się do
wiedzieć, czy całe ministeryum oświadczy, iż p o 
dziela widzenie rzeczy p. Ministra sp1-8̂  zaf?rańi 
cznych. Nie można wszakże przypuścić, aby od 
powiedź skompromitowała tego m in istra ; byłoby 
to bowiem to samo co gah*“e* rozb,ć na  ńtomy, 
gdyby jeden  minister szedł do ła sa , a inny do
Sasa. .

Ważniejszem nad tę interpelacyę jest spraw a 
nowego adresu węgierskiego, lecz takow a jeszcze 
nie przyszła urzędownie do wiadomości m iniste
ryum , więc nie potrzebuje ono jeszcze wypowie
dzieć o nićj swego ostatniego słowa.

Donau Ztg zaprzecza, aby postanowienia kon- 
ferencyi sądowćj w Peszcie pod przewodem sę
dziego kuryalnego , które skreśliły plan organiza- 
cyi sądowćj w W ęgrzech, miały się odnosić i do 
Siedmiogrodu.

, Z1®fi dz 'siejszy (12 t. m.) miano w W arszawie
0 c odzić uroczyście jako rocznicę dnia pamię- 
nego w dziejach naszych, dnia w którym przed 

trzystu blisko la ty  zam knięto sejm Unii i ostate
cznie zjednoczyła się L itw a z Korona w jeden na
ród i jedno państwo. Z powodu tego miało się od 
prawić solenne nabożeństw o we wszystkich ko 
ściołach dla podziękowania Bogu za ów dokona
ny niegdyś akt wiekopom ny i uproszenia Go o u- 
8 talenie jedności w narodzie. Podobnie uroczyście
1 podobnemi nabożeństwami miało być obchodzo
ne to święto narodowe we wszystkich większych 
miastach ̂ Królestwa oraz prowincyj Z abranych, a 
między innemi w Wilnie, Grodnie i K ijowie. — 
O w ypadkach w Warszawie w dniu 8, 9 i l o  f. 
m. o których donieśliśmy w numerze ostatnim  
dziennika naszego pododdziałem „Przegląd," eie 
my dzisiaj niewiele więcej szczegółów. Najprzód 
sprostować w inniśm y, iż ów w dniu 8 wieczór 
zakłuty czyli też poraniony przez żolaierzy rosyj
skich młody chłopiec na ulicy Miodowej przed do 
mem Zejdlera zwał się nie Polaczek lscz S tęp
kowski, a to pierwsze rozgłoszone po Warszawie 
nazwisko powstało ztąd, iż w ołano: zabito młodego 
Polaczka, syna inżyniera z Płocka. Przez cały 
dzień 9 t. m. grom adziły się na ulicy Miodowej 
tłumy na miejscu tego m orderstw a, występowało 
wojsko, broń nabijało, lecz nie przyszło do starcia.

_,e®Z0 J^m w piątek , to jest 9 t. m, odbył się po
grzeb Gulskiego ranionego jeszcze 8 kwietnia, a 
umarłego teraz po długiej chorobie w szpitalu. 
Gdy policya nakazała  zmarłych takich chować je 
dynie w nocy, przeto pod l i t ą  w noc zebrały 
się wielkie tłumy przed szpitalem  i towarzyszyły 
ciału na cmentarz. Sobota m inęła spokojnie, lecz 
wojsko obozuje na placu i na przedmieściu Kra- 
kowskiem W ysłany przez D yrektora komisy! 
sprawiedliwości margr. W ielopolskiego syn jego  do 
do Petersburga z przedstawieniem gw ałtów  woj
skowych i z żądaniem dymisyi w imieniu ojca, 
miał podobno 9 t m. posłuchanie u Cesarza, a 
13 t. m. ma jenerał Lambert naznaczony Nam ie
stnikiem, wyjechać powtórnie z Petersburga do 
Warszawy.

W ministeryum prnskiem odbywają się narady  
pod przewodnictwem hr. Schwerina nad przygoto
waniami koronacyjnemi w Królewcu. Hr. Bernstorff, 
zamianowany jnż przed kilkom a tygodniami m ini
strem spraw  zagranicznych, ma niebawem objąć 
ten urząd, wszelako tymczasowo, gdyż posada je 
go poselska w Londynie nie zostanie podobno na 
teraz obsadzoną, a to dopóki hr. Bernstorfl nie o- 
świadczy, iż stale pozostanie na posadzie m inistra. 
Dla tćj też niepewności, bar. Schłeinitz tym czaso
wo z posady m inistra spraw zagranicznych uw ol
nionym został. Hr. Bernstorff ma podobno złożyć 
próbę swojćj dyplomatycznćj zręczności, a ta  z a 
sadza się na tem, czy mu się powiedzie skojarzyć 
ściślćj trzy dwory wschodnićj Europy.

Spraw a duńsko niem iecka m iała dziś I 2 go przyjść 
do Bundestagu w nowej propozycyi rządu duńskie
go prze8 łanój do Wiednia i Berlina. Propozycya 
ta, jak  podaliśmy, zawiera pewne ulżenia budżeto
we dla Holsztynu, tudzież niewydnwanie bez S ta 
nów holsztyńskich ustaw tyczących się ogółu mo- 
uarchii. Tym sposobem zamknie się kw estya egze- 
kucyi związkowćj w Holsztynie, lecz rząd duński 
wróci niezawodnie do dawnego systemu, chyba że 
wśród tego otrzyma górę stronnictwo' Dauii po 
Ederę, to je s t stronnictwo, które pragnie wykluczyć 
Holsztyn z ogółu monarchii.

W zagranicznym ś wiecie politycznym cisza zu
pełna. Dzienniki francuskie zajęte są opisem przy
jęcia, jakiego doznaje król szwedzki w Paryżu. 
Najważniejszym tam politycznym wypadkiem w tych 
dniach było uroczyste posłuchanie jak ie  daw ał Ce
sarz w Saint Cloud posłowi włoskiemu kom ando
rowi N ig ra , który wręczył listy wierzytelne. K rą 
zy wprawdzie w tamecznych kołach politycznych 
wieść o jak im ś m anifeście, który ma wydać Ce
sarz Napoleon w sprawie włoskićj, oraz utrzym u
ją  tam , iż monarcha ten przesłał w tych dniach 
list własnoręczny do Papieża, w którym  ma przy
pominać obietnice reform i przedstaw ia postępo
wanie partyi ostatecznćj Merodego.

Z W łoch jednostronne wiadomości o małych 
utarczkach oddziałów w ojsk włoskich i gwardyi 
narodowćj z bandami reakeyonistów w górach i 
o aresztowaniu członków komitetu burbońskiego 
w Neapolu. W północnych Włoszech podpisy na 
pożyczkę tak poszły pom yślnie, iż przenoszą one 
1 0 0 0  milionów franków, to je s t dwa razy sumę 
żądaną, to okazuje ufność tak  narodu ja k  i świa
ta finansowego do rządu włoskiego.

W Anglii po zamknięciu parlamentu cisza w 
świecie politycznym. R ów nież  nie nadeszły świeże 
doniesienia z A m e ry k i , a wyżćj podajem y jedynie 
list znanego korespondenta Timesa, W illiam a R us
sella, opisującego sceny, jak ie  widział w czasie bi
twy nad Bulls - Runem.

Ostatnie depesze telegraficzne „C zasu " .

W i e d e ń  12 sierpnia wieczór. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby niższćj, hr. Rechberg odpowiada
jąc  na interpelacyę Rechbauera do całego Mini- 
sterynm w ystósow aną, rzek ł, iż rząd odpowiada
jąc na dwie interpelacye w sprawach zagranicz 
nych dowiódł, że niezaprzecza Izbie praw a in ter
pelowania go w sprawach tego rodzaju; na przy
szłość również dawać będzie odpowiedzi, o ile na 
to dobro państwa i względy dyplom atyczne po
zwolą. , , .

P. Schmerling odpowiedział na interpelacyę (de
pute wauych czeskich i niektórych morawskich) 
względem korony czeskićj. Ministerium nie je s t 
obowiązane dawać objaśnienia z powodu wyrażeń 
oiedotykających w łaściw ego przedmiotu obrad. 
Z tego że m inisterium  m ilczy , nie można jeszcze 
wyprowadzać Wniosków, ani czy ono pochwala 
czy też nagan ia  w yrażenia wypowiedziane. Rząd 
w rozpraw ach nad lennictwami powielokrotnie bro- 

praw  K róla Czeskiego i C esarza , a w ogóle 
praw  Monarchy, i na przyszłość bronić ich będzie. 
Ale uiemyśli bynajmnićj staw ać przeciw autono
mii krajowćj w jakikolw iek sposób, samo się 
przez się rozumie o tyle tylko , o ile takowa m 
dynacyam i krajowem i określoną została.

Oddanie funduszu uwolnienia gruntowego Niż
szćj Austryi Wydziałowi krajowem u , juz  zarzą- 
dzonem zosta ło ; inne aktywa funduszu lndemniza- 
cyjnego oddane będą temuż wydziałowi k ra jow e
mu na jego  żądanie.

\nton? hłobukowtki, i'6 oA k to r odpow .-ecG iftiry-

»*>» <■! .



4 CZAS z W torku 13 Sierpnia 1861,

' . w , w y s z c z e g ó l n i o n e  medalem nagrody na paryzkiój wystawie świata
w roku 1855.

G łó w n y  s k ła d  do r o z s y ła n ia  „Apteka pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
Cena oryginalnego pudełka z insttukcyą używania 1 zlr. 25  c. w. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowo dnioną skute
czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
. iach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

złp.
łł
tal.
zlr.

H r a k ó w  12 sierpnia.
Banknoty polskie za 100 złr. now. .
Rabie obrączkowe « g io .....................
Talary pruskie za 160 złr. now, , .
Srebro nowe  .....................
Półimperyały rosyjskie ......................... .....
Napole ndory 20-fr . . . . . . . . .  „
Dukaty holenderskie w a ż n e ..........................z

„ au stryaok ie .......................................
Listy zastawne galic. z kupon na mon. kon. „

n. n - ?* W»I- ,in8t- »
Obligacye indomn. z kuponami..................... „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . r> 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłaty 70% w 
Listy zastawne polskie z t nponami ■ ■ z

l e t l e ń  12 sierpnia (te leg raf)
5% M e ta lik i ......................... ....
5% Pożyczka narodowa . _.....................
Akcye banku naród, wiedeńs . . . . . .

,  banku kredytow ego.....................
Srebro.. . .  • - * • -
Londyn 10 tunf- **»«. . . . . . . .
Dukat noi<?d-gv' ’--y___________ •

siu  
111 
13] 

137 
U  30 
11 8 
6 50 
6 60 

86 — 
Sl 75 
68 25 
81 — 

118' 
UtOi

H  i e d e i i  10 sierpaia.
P o t y c z k a  akarbow*  

5% Metaliki na wsi. austr. . . . . .
5% Pożyczka narodowa . . . . . .
6°/0 Metaliki na móc. kon w. • • • 
5% Obiig. hidetnnli. aiiazćj Aoatryi 
6%
5

*7.
*7.
5%

»*.

Leny poi. skarS

węgierskie. . . . < 
-hor w. slow. ban. . 

’ galicyjskie. . . i
bukowińskie . . 
siedmiogrodzkie . . 

„ innych krajów kor..
Poiycok* nowa wouecka........................

L i s ty . z a s ta w n e
banku naród. 12 m ieiięozue................

„ 8 letnie........................ ...
,  10 letnie...................   . .

„ „ losowane w wal. austr .
Tow. kredyt, galicyjskie....................

P o ż y c z k i  lo t er y jn e
a. z r. 1860 e a f o ................

z r. 1839 cale . . - -
” ’ „ z r. 1854 na 4% . - • •

Bilety rentowe C o m o ....................................
Losy zakładu kredytowego  ................

„ tryastskie ua 4 % % ....................  • -
„ żeglugi par. na Duuąju . . . . , , .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr . . .
. Księcia Salm * 40 „ . . .
,  Księcia Palffy „ 40 „ . . . .
.  Księcia Clary . 4 0  „ . . . .

Br. St. Genoia „ 4 0  „ . . . -
„ Miasta Budy „ 4 0  „ . . . .
„ Księcia WiedisohgrStz 20 „ . . . .
„ Er. Waldiitein „ 20 „ . . . .
„ Hr. Keglewicza .  10 „ . . . .

Akoye  b a n k o w e  i p rz e m ys ło w e
k jye banku uarod. austr..........................  .

„ zakbtdn * ■*—*J1

żądają płacą
3 1 1 

! 109
j « ł
i 136 
11 10 
10 90 
6 10 
6 50 

85 -  
81 _  
67 25 
80 — 

116; 
99 J

zlr. c 
fc7 85 
80 95 

743 -
173 80
137
138 25

żeglugi parowćj na Dunaju. . . . 
kolei północnćj Ces. Ferd. . . . .

Elżb.
iządowój 

I zachód. Ces.
,  „ Pardubiekićj.
„ „ Kadcisańskićj
„ „ Połuduiowój.
,  r  Galicyjskiej .

Kursa zagraniczne  (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. uadreń. .
Berlin 100 t a L ................ ....
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów pieni. . .
Hamburg 100 msrków. , .
Lipsk 100 tal..........................
Liworao 100 lirów.................
Londyn 10 fantów................
P.rys 100 franków

Walu ty
Ccaarskie hoiiiny . . * .

„ pół korony . . .
„ dukaty aa wagę 
„ „ obrączko

Ł<oto a t m ara .). . . . . .
fiapoteondory . . . . . .

owe

Suw ereny..................
Fry dry ki  ................ ...
Lnidory . . . , . .
Sowereny angielskie. . 
Impetyady rosyjskie . .
Srebro ............................

kupony . . . 
Talary związkowe . . . 
Pruskie bilety kasowe.

L w ó w  9 sierpnia.
Dukat holenderski............................................„ aufltryaeki............................................
Póhmperyał rosyjski........................................
Rubel rosyjski....................................................
Talar pruski  ....................................
Listy zastawne galio. bez kupon. wal. austr.

„ * » » w mon koc.
Cbłig. indemn. oezkupon.................................
P .Ayezka w odow a brr kupcu . . .

20 
1 10

20 
50 
50 
25

*35 75 
05 75 
88 60 
90 50

100 
1C4 

98 — 
56 40 
86 -

83 60 
115 75 

88 75 
!7 — 
118-25 
125 

96 60 
96 50 
36 60 
39 25 
36 50 
36 60 
36 75 
23 25 
23 25 
15 —

717
,74-80 
129 

1915 
211 50 
167 25 
119 25

231 
117-50

116 50 

116 75 

102 50

138 —
1 30

63 -  
60 90 
68 -  
69 — 
68 25 
68 Ł0 
66 50 
65 — 
65 —
87 50 
89 50

89 50 
103 

97 50 
86 10 
85 —

83 10 
115 25

88 25 
16 60 
1 1 8 .-  
121

96 — 
96 — 
36 — 
38 75 
36 — 
36 — 
36 25 
22 76 
22 75 
11 60

715
171-60 
127 

1913 
270-60 
166 75 
119 — 
147 
233 
147 —

116-25 

116 £0 

102 25

137 50
51 20

19 —

6 (9 
0 69 
6 56

10 98 
19 10 
U  57
11 28 
13 87 
11 33

12 6 j 
126J
2 5

trand Caricr prof, z Warszawy. Henryk Knendich o.k. radca 
flnąns. «e Lwowa. Mieczysław Paszkowski wł. dóbr z T ar
nowa. Ks. Jakób Gieraziński prałat, Ks. Antoni Lutwińskl ka
nonik z Królestwa.

W yjechali: Józef Komierowski do Krynicy. Leon Er aklid 
pryw. do Paryża.

HOTEL SASKI: Aleksander Kabat, Baron Lipowski W ła 
dysław, Szczerbiński Wincenty, Jaoewicz notaryusz, Czerwiń
ski, Kowalski właś. dóbr z GaTcyi. Ferdynand Nowakowski. 
Antosi Małachowski, W incenty Rodziewicz, Antoni Zgórski 
ob. s Warszawy. W a le ry  Siemiątkowski, Eustachy Dobiecki 
r. .ynem, W ładysław  Śląski z żoną, Teofil Gumiński, Jan 
Noiński, W ładysław  Borowski, Gabryel Łukasz, Łaganowski 
Józef z Królestwa. Aleksander Rollof z gub. Grodzieńskiej. 
Hipolit Brzeziński wl. dóbr z Księstwa Poznańskiego. Ludwik 
Tetmajer dyr. fabr. żelaznój z Węgier. Karol Funk i Teodor 
Lampe ofi crowie pruscy z Wrocławia. Edmund Małecki wł. 
dóbr z Aradu

- o p e r a t y .

Obwieszczenie
[Nr. I2i.’6] Przy g a lic y js k ie j  kasie oszczędności sy- 

stemizownną została posada S e k r e t a r z a ,  mającego 
oraz obowiązek zastępywania Dyrektora, w kasie urzę 
dującego, z roczną płacą 1600 Złr. w. a. i z obowią
zkiem złożenia kaucyi tej płacy wyrównywającej.

Ktoby sobie życzył tę posadę otrzymać, zechce proś
bę swoją najdalej do 1 W r z e ś n i a  1 8 6 1  r .  wnieść 
do Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie, 
i w takowej należytemi świadectwami udowodnić, ukoń
czony 24ty rok wieku swojego, moralność, stan, to jest: 
czy bezżenny lub żonaty, tudzież liczbę dzieci, nauki 
i znajomość rachunkowości podwójnej, dokładną zna
jom ość języka poLkiego i niemieckiego, kilkuletnią pra
ktykę w jakim urzędzie lub zakładzie publicznym, u 
adwokata lub u notaryusza w kraju, dotychczasowe za
trudnienie od wystąpienia ze szkół, nakoniec możliwość 
złożenia przed objęciem urzędowania kaucyi służbowej 
1600 złr. w. a. w gotowiźuie lub w książeczkach ga
licyjskiej kasy oszczędności lub też w listach zasta
wnych galicyjskiego instytutu kredytowego.

Z Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności,
Lwów dnia 2  Sierpnia 1861 r. (871-3)

W a r i c a w a  10 sierpnia
Póiimjperjrsfy . ............................
Obligi skarbowe................................

kupon . . . . . .
Listy zastawne III okrasa . . . .

kupon ......................................
Akcye kolei łem nćj warasawsko- wiedeńskiój

l l r u c ł a w  10 sierpnia.
Banknoty ausayackie w mon. nowój . .
Polskie bilety bankowe..............................

„ i at/ zastawne............................
Pozoańakie listy zastawne I j J ...............

» « „ 8 [J . . . . . .  .
Obligi kolei krak-szlgak. .................... ...

l ‘ » r y i  9 sierpnia.
. .  . . . . . .

K rosole . . .
L o n d y n  9 sierpnia.

6 66 
6 58
1 38
2 18 
2 8

81 60 
85 50 
dT 25 
il {

6 18 
6 50 

II  18
2 15 
2 6 

80 60 
81 £0
"  25 

50

1 11 j 
U  97 U  91

-  8 
67 — [66 50

Pociągi osobowe aa kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
Krakowa do Warszavru 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 15 po połud. = :  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30  rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20  rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 - 30  wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy do Szczakowy 6 . 30  rano; 2. 6  po południu.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48  po połu

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2. 25 p o  p o łu d n iU ~  z  Prze 

myślą 7. 15 rano; 8 . 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą ;
* Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  

z Wrocławia i Warszawy 9 . 4 5  rano; 
5 - 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogn- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór —  
z Rzeszowa 8 . 40 wieczór; = r  z Przemyśla 
6 . 15 rano; 3. p0 połud.; z Wieliczki 6 . 40 
wieczór.

> Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla 6 . 48  rano; 6 . po południu.

Przyjechali od 10 do 42 Sierpnia.
HOTEL POLLERA. Józef Komierowski ok. z Warszawy.
aoisław Matty sędzia. Modest Grabowski ob. z Poznania.
aaz9i N ostitz pufkow . ro s. z Roeyi. K aro l S chu lz p ro feso r, 

B or kantorow ie z M unstorberg . B r-

Kraków dnia 8 S ierpnia 1861.
A rtykuł w  K ronice w iadom  ści m iejscow ych i za

granicznych w  Krakauer Zeitung z dnia 7 Sierpnia 
1861 r. napisany, k tó ry  p. S am uela E ibusch itz  z naj- 
w iększemi pochw ałam i p rzed staw ia , jako  przedsię
biorcę od w ielu lat w szelkich budow li przez ck. in- 
żynieryę w K rakow ie prow adzonych, jak o  to : przei
stoczenia części budow li ta k  zw anej „K urza s to p a11 
n a  Z am ku; budow li z g run tu  nowój, zwanój Dom 
rekonw alescen tów  n a  Zam ku, budow li n a  koszary 
w ojskow e przeznaczonój na P iasku , nareszcie dw óch 
R eitszul w ojskow ych, jednej naprzeciw ko kościoła 
K apucynów  w  K rakow ie, a  drugiój w  P odgórzu ; 
m am  honor ośw iadczyć że je s t m ylny i n a  ża
dną w iarę  niezasługujący— albow iem  przeistoczenie 
części budow li zwanej „K urza S to p a“ na Zam ku, 
je s t p row adzone n a  w łasną ad m in istracy ę; — B udo
w li „D om  rek o n w alescen tó w 11 zwanój na Zam ku, je s t 
przedsiębiorcą J. Z ieliński; koszar w ojskow ych na 
P iasku  położonych, są przedsiębiorcam i b rac ia  Ba- 
roggi, —  nakon iec dw óch  Reitszul, jednój w  K ra 
kow ie naprzeciw ko kościoła K apucynów , a drugićj 
w  P odgórzu  położonych, to  je s t p rzedsiębiorstw a, 
około 40,000 złr. w. a. w ynoszącego; je s t przedsię 
b iorcą „S pó łka11 ja k o  to : p. p. W olf Schonborg 
z K rakow a, H aschke E ibenschitz z P odgórza  i Sa
m uel E ibuschitz z K ra k o w a .—

Jeżeli się w ięc należy ja k a  pochw aja przy bu d o 
wie Reitszul, ta  należy się wyłącznie c. k. Inżynie- 
ryi w ojskow ój, jak o  g łów ny nadzór i k ie runek  po
wyższych R eitszul prow adzącej, a następnie ludziom 
fachow ym , k tórzy  w zm iankow ane budow le pod jej 
k ierunkiem  w ykonyw ali. ,

W zywa się przeto  „Krakauer Zeitungu aby po 
wyższy arty k u ł z dnia 7. S ierpn ia b. r . w  powyżój 
w zm iankow anój form ie sp rostow ać raczyła, a n a d 
to  uprasza się ją, iż jeżeli chce w  przyszłości podo 
bne artyku ły  w  sw oich ko lum nach  um ieszczać, aby 
raczyła poprzednio zasięgnąć w  tój m ierze w iado
mości od c. k. Inżynieryi, k tó ra  m oże ją  każdego 
czasu, dokładnie i bezstronnie w  tój m ierze po infor 
tnow ać. (907— l j

Obwieszczenie,
Zarząd dóbr państw : L a n c k o r o n a  i M y ś l e n i c e

podaje do wiadomości, iż celem wypuszczenia p r o p i -  
n a c y i  w państwie Lanckorońskiem, oraz b r o w a r u  
w Harbutowicach w I r z e c h - l e t n i ą ,  a to od 1 Li 
stopada r. b. poczynającą, a z dniem 1 Listopada 1864 
r. kończącą się dzierżawę, odbędzie się d n i a  £ g o  
W r z e ś n i a  r. b. o godzinie 10 przed południem 
w kancelaryi gospodarczej w Izdebniku licytacya pu
bliczna przez oferty pisemne, które 1 0 %  wadium za
opatrzone być w inny.— Bliższe warunki ogłoszone bę 
dą na miejscu w dniu licytacyi. (886- 2 - 6 )

C8S8-2-63 Obwieszczenie.
Z-icąd dóbr państw: L a n o k o r o n a  i M y ś le n ic e  podejo 

do wiadomośoi, id oelem wyposzczenia t r z e c h  k a rc z e m , 
mianowicie: karczmy „Drnjk“ w Izdebnika—„Zielona11 w Suł
kowicach—-i w „Stróży11 w pańatwie Myóleniokiem, w t r z e c h 
le tn ią .  a to od 1 Listopada r. b. poczynającą, a z dniem 1 
Listopada 1861 r. kończącą się dzierżawy, odbędzie się i l i l lu  
3  W r z e ś n i a  r. b. o godzinie 10 przed południem w kan- 
celaryl gospodarczej w Izdebnika licytacya pnbliczna przez pi
semne oferty, które w I Og wadium zaopatrzone hyó winny.

Bliższo warunki ogłoszone będą na miejsca w dniu licytaoyi.

Obwieszczenie.
Zarząjl dóbr państw : L a n c k o r o n a  i M y ś l e n i c e

podaje do wiadomości, iż celem wypuszczenia folwarku 
K r z e c z ó w  w państwie Myślenickiem w s z e ś c i o 
l e t n i ą ,  a to od 1 Lipca 1862 r. poczynającą, a z dniem 
1 Lipca 1868 r. kończącą się dzierżawę, odbędzie się 
d n i a  3  W r z e ś n i a  r. b. o godzinie 10 przed po
łudniem w kancelaryi gospodarczej w Izdebniku licyta
cya publiczna przez pisemne oferty, które w 1 0 %  wa
dium zaopatrzone być winny. Folwark ten obeymąje: or
nego pola 6 -  morg.— łąk 2  morgi— pastw isk 4 morgi.

Bliższe warunki ogłoszone będą na miąjscu w dniu 
licytacyi. (887- 2 - 6)

g u w e r n a n t k a
w  z a w o d z ie  n a u c z y c ie lsk im  d o św ia d c z o n a , 
p osiad ająca  języ k  p o l s k i ,  f r a n c u s k i  i 

m u zyk ę,

życay sobie smienió miejsce, które od la t 6oin sejmuje. 
B liżssa wiadomość pod adresem AT. B .  w Księgarni P e l  

la r a  w Rsesgnwie. (889-2-3)

Warunki przyjęcia uczniów do szkoły rolniczej w Dnblanaoh
n a  r o k  1 8 6 1 /6 2 .

•— —

Stósownie do przyjętego planu Zakładu gospodarskiego, przez wysokie Ministeruym dnia 24* 
Czerwca 18 6 4  r. 1. 865*4/341 potwierdzonego, podaje się niniejszem do w iadom ości, źe otwar
cie kursów na rok szkolny 18  61/6 2 w Dublanach nastąpi dnia 4e° Października 48 6 4  r.

Nauki pozostały rozłożone jak dotychczas na trzy lata, a mianowicie;
\  r o h l l  wykładane będą: Religia, Matematyka w zakresie planem wykładów wska

zanym, Chemia nieorganiczna, Fizyka, Mineralogia, Geologia, Botanika, Praktyka i Teorya rolni
cza, Fizyologia zwierząt, Chów zwierząt domowych i Rysunki linearne.

r o k l l :  Religia, Teorya i Praktyka rolnicza: Chów zwierząt domowych, W eteryna- 
rya w głów nych zarysach, Chemia organiczna, rolnicza i rozbiorowa, Fizyologia roślin, Mechani
ka, Ogrodownictwo, Miernictwo praktyczne, Rysunki

W  3  r o k u :  Rei gia, Teorya i Praktyka rolnicza, Chów zwierząt domowych, Techno
logia chemiczna, Chemia rolnicza, Budownictwo, Administracya, Rachunkowość, Leśnictwo w głó
wnych zarysach, Nawodnianie łąk i Drenarstwo, Rysunki.

Warunki pod jakiemi uczniowie przyjęci będą, są następujące:
4 . Chcący wstąpić do Zakładu ma udowodnić metryką, że 18  rok sw ego życia ukończjł. 

Młodszych poniżćj tego zakresu przyjmować się  nie będzie.
2. Ma złożyć świadectwo, że przynajmniej 4* klasy realne lub 4  gimnazyalne z dobrym

postępem ukończył. Pomimo tego jednak podda się examinowi wstępnemu, równie jak i ten,
który w razie niemożności złożenia wspom nionych świadectw winien na examinie wstępnym oka
zać, że posiada zdolności i dostateczne przygotowanie, ażeby m ógł pojąć nauki wykładać się ma
jące. Examin ten wstępny dotyczeć się będzie następujących przedmiotów: z Arytmetyki: czte
rech pierwszych działań arytmetycznych, czterech działań liczbami wielora' iemi, 4  działań ułom  
kami zwyczajnemi i dziesiętnemi, znajomości prawideł o proporcyach i rachunków na tychże o- 
partych, oraz powinni kandydaci posiadać wiedzę zastosowania tychże działań do rozwiązania 
wszelkich przykładów w życiu praktycznem wydarzyć się m ogących; z Geometryi: tyczy się twier
dzeń początkowych o liniach prostych, kątach i trójkątach aż do przystawania tych ostatnich włą
cznie. Szczególny wzgląd będzie się m ieć na kandydatów, którzy byli na praktyce przy gospodarstwie

3 . Powinien się wykazać świadectwem  zdrowia przez lekarza zakładowego lub obw odo
wego wydanem.

4 . Przedłożyć świadectwo moralności, przez dwóch członków Towarzystwa poparte.
5. Powinien po odebranem zapewnieniu przyjęcia, złożyć obowiązanie się na stęplowym pa

pierze, wystawione przez rodziców, opiekunów lub protektorów kandydata, zaręczające wypłatę 
należną zakładowi w ciągu całego pobytu ucznia w zakładzie.

Ta wypłata wynosić będzie rocznie 75  zł. w. a. i ma być składana półrocznemi ratami
z góry. Za wyż wymienioną kwotę pobierać będzie uczeń naukę, oraz otrzyma pomieszkanie,
światło i opał.

Stół dla wszystkich uczniów będzie równy i składać się będzie ze śniadania, obiadu i wieczerzy.
Opłata za stół, wraz z praniem bielizny, wynosi 4 5  złr. w. a. kwartalnie, i ma być skła

dana do kasy szkolnej w Dyrekcyi Zakładu, dwoma tydodniami naprzód przed nowym kwartałem
Uczóń, któryby w  oznaczonym terminie w ciągu roku nie złożył opłaty, z zakładu ustąpić 

będzie musiał.
Wydatki na książki, materyały piśmienne i rysunkowe, tudzież na usługę, obowiązani są u- 

czniowie sami ponosić.
6 . Należytość półroczna opłacona z góry, pozostaje własnością Zakładu, chociażby uczeń tyl 

ko przez kilka dni tegóż półrocza w zakładzie zostawał.
7. Każdy uczeń ma się poddać bezwarunkowo przepisom i prawidłom w Zakładzie zapro

wadzonym pod karą w nich wyszczególnioną i przepisy te na wstępie odczytane mu będą.
8 . Każdy uczeń powinien m ieć materyały i narzędzia do rysunków potrzebne.
9 . Przy wstępie do Zakładu złoży uczeń w kasie Dyrekcyi Zakładu, jako rękojmię, po w y

stąpieniu z Zakładu zwrócić się mającą, kwotę 4 0  złr. w. a ,  która służyć ma za wynagrodzę 
nie, na przypadek szkód poczynionych w sprzętach zakładowych. O wyznaczonój ilości bielizny i 
odzieży dowiedzieć się można w Dyrekcyi Zakładu lub w kancelaryi Towarzystwa gosp. Uczeń 
nie posiadający przepisanćj liczby bielizny i sukien, nie może być do Zakładu przyjęty, jak ró 
w niei nie może w  nim pozostać, gdyby się później pokazało, że przepisanego kompletu już niema.

40 . Podania o przyjęcie do Zakłada mają być nadesłane fianko do Dyrekcyi szkoły rolni 
czej w Dublanach, poczta Lwów, najdalćj do Ig o  W rześnia 48 6 4  r.

W e Lw ow ie, 46  Lipca 4 8 6 4  r. (892-1)

K T f l f l D T l T D I A l l l  O  ł y°zy  B0*»‘e w i  om u obywatel- 
Aw U > U v X lJ r  V l v l l l a  skim daieoiam naakj w polskim 
• niemieckim jjeyku  udzielać. Pnytem  podjęłaby gia w go
spodarstwie wyręczać. — Bliiszą wiadomoić udzieli ustnie 
lub na listy frankowane S w o z l l  w domu pod L. 469 prgy 
ulicy 6w. Rocha w Krakowie. (899-1-3)

R O M  murowany ze Stajniami i wozowniami z Ogro- 
W w l ł l  dem przy ulicy Zawale jlod Nr. konskr. 43/44 
jest z wolnej ręki do s p r z e d a n ia .  -  Zainformować się 
modna w tym względzie u pana K u n a r z o w s k i e g o ,  ajenta 
Towarzystwa wzajemnyoh ubezpieczeń od ognia w Krako
wie, mieszkającego w T A R N O W IE  Nr. 4/5. (905-1-3)

słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy 
skłonności do histeryi, hipohondryi, długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 
zostały najlepsze rezultata okazywały.

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 
z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług m oich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że k a id e  pudełko  
proszków  seidlickich p rzezem n ie  w yrabianych dla ro zró ln ie n ia  od podobnych  innych wyrobów  
opatrzone są moją m arką zastrzegającą , i moim podpisem, a k a ld y  papierek biały jednę  dosis 

pro szku  zaw ierający, wyciśnięte ma o zn a czen ie : „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v  e r„ 
S k ł a d  t e g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą :

W  K R A K O W I E  p .  D r. S a w i e  z e  w s k i  a p tek a rz  i p .  M . J a w o r n i c k i ,
W C L W O W I E ,  p .  P i o t r  M i k o l a a c h  i p .  J .  F .  K l e i n ,

tc B ia ły , p. Kelor’u aptek, i p. J  Berger— w B rzeianach. p. Jósef Źminkowski i p. B. Fadenhecht —u> B óirct 
p. J. C saruik— w Brodach, p. Fr. Deckert — w Buczaczu  p. J . Cserkawski — w Czerniowcach, p. J. Ró- 
ńański i p. Ign. Sohnirch — to Dobromilu p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w  6 lin iam 
nach. p. N. Ilelm — wOtoożdicu  p. W. Hayder — w Jagielnicy  p. J. Fischbaoh — to Jarosław iu  p. J  Rohm— 
to Kaliszu  p. F. Hildebrand — to Kołomyi, y. W . Knpfermann i p. J. Zachariasiewicz — w K rynicy  p. II. Ni- 
tribitt — to lAmanaioie, p. A. Mflller — te Makotcie, p. E. Maier — te Manasterzyskach, p. J. Lipeohitz — 
te Nasiczy p. A. Mernych — te Notoym- Sqczu , p. Koeterkiewiozowa wdowa — to NowymTargu p. C. Lauer— 
te Oświęcimie p. W. Polaczek ~ w Podgórzu , p. 8. Schleeinger — to Przem yślu  pp. F. Gai fctaohka i Syn i p. E. Ma
chulski — te Przemyślanach  p. St. Midlecki — te Radoszynie p. W. Rcsoh— to Rozdole p. Edw. Kornberger — 
to Samborze, p. Kriegseisen — to Sanoku p. J. Zarcwioz — to Suczatcie, p. E. Botozat — to Staremmieście p. A 
Grotowski — to Stanisławowie, p. Tomanek, -  to S try ju  p. Nussenblatt — to Tarnopolu, p- A. Morawetz i p. La- 
tinek i Spółka - i- to Tarnowie, p. J. Jahn — to Toruniu  p. A. Gieldziński — to Tyśm ienicy, p, Karol Necki *— 
te Wadowicach, p. Frano Foltlu, p Schwarz i p. Heinz — to Zaleszczykach  p. J. Kodrąbski — w Złoczow ie p. 
W olf Korkns.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekarskiego z B E R G E N  w Norwegii.

Prawd*iwy O łt \ J  t r a n o w y  z w a f r u l iy  m i e t u s o w ^ J  używa się z najlepszym skutkiem w słabościach ; 
piersiowych i płacowych, w szkrofałach 1 w słabości „Rachitis!11 Leczy nijsastarzalsze cierpienia podagryczne 
i ream atyczne. również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Pensja dla Panien w Wiedniu
w gmachu zakładu kredytowego (Creditaństalts- 
gebdude Nr. 324- 28, Illte  Stiege) w zdrowych, 
przyjemnych i obszernych lokalach, przyjmuje 
uczennice do zupełnego wykształcenia we w szy
stkich przedmiotach naukowych, ohcychjęzykaćh,' 
rysunkach, udzielone również bywają lekcye tańća, 
i wszelkich robót kobiecych. Zaszczytnie znane na
uczycielki wykładają przedmioty naukowe: Miss 
Byron  z Londynu udziela angielskiego, a p. Ver- 
bigeir z Paryża, francuzkiego języka. Uczennice 
oddane są pod dozór Guwernantki francuzki. Na 
żądanie wykłada się równie jgzyk państwa au- 
stryackiego, nauka pływania, śpiewu i muzyki za 
osobnem wynagrodzeniem.— Bliższe szczegóły u- 
dziela ustnie, lub na listy frankowane

H e r m i n a  D i d i e r e  B r o z o w s k a .
(796-6-12) I przełożona Zakładu.

Leczeńie radykalne
słabości zewnętrznych

osobliwie skórnych.

Franciszek Ksawery Heller,
doktor medycyny i chirurgii, magister akuszeryi, były 
asystent kliniki i oddziału słabości skórnych w szpita
lu powszechnym w Wiedniu (Allgem. Krankenhaus), 
członek Towarzystwa medycznego, udziela rady lekar
skiej od 12tęj do 3ąj w Wiedniu p o d  L ,  6 1 0  
S t a d t  a m  P e t e r ,  1 piętro.

Rada lekarska na listy frankowane w polskim, nie
mieckim i francuzkim języku nąjspiesznląj udzielaną 
bywa. (454-11-12)

Publiczne uznanie.

Do pana J. Purgleitnera, wynalazcy „Styryjskiego 
Soku ziołowego11 dla cierpiących na piersi, w Gradcu.

Jeżeli niniejszem składam panu, najszanowniejszy 
panie Purgleitner, moje publiczne podziękowanie za do
broczynne skutki, jakie pański Styryjski sok ziołowy wy
warł u mego jedynego dziecka, czynię to jedynie dla tego, 
by chęci ojcowskiego poczucia mego obowiązku zadosyć 
uczynić, gdyż ten ludowy środek sam przez siebie nie 
potrzebuje żadnego polecenia. Wskutek zaziębienia po
wracając do domu z balu, zapadła moja 18-letnia córka 
w kataralne zapalenie krtani, które nie tylko wszelkim 
środkom lekarskim nieustępowało, lecz co bardziej się 
wzmagało, i całą siłę jej ciała tak osłabiło i zniszczy
ło, że nawet sami lekarze względem coraz większego 
wzmagania się tej słabości bardzo niekorzystne zdanie 
powzięli. W tern położeniu dla mnie jako ojca bardzo 
zasmucającem, usiłowali mnie moi krewni nakłonić 
żebym u mojej córki użył styryjskiego soku ziołowego’, 
który w najrozmaitszych słabościach organów oddecho
wych tak nadzwycząjnie szczęśliwe wywierał sku
tki. Z radością słuchałem za zezwoleniem lekarzy tąj 
rady i —  niemogę tych wierszy, jak  tylko z wdzię
cznie wzruszonem sercem nakreślić, moje dziecko zo
stało mi przywrócone. Widocznie ustępowały: kaszel, 
wyrzut flegmy i ogólnie wszelkie oznaki słabości przy 
użyciu tego soku leczącego, i 5 tygodni wystarczyły, by 
córka moja wyzdrowiała. Jako przyjaciel ludzkości mo
gę zatem śmiało ten sok ziołowy każdemu na płuca 
lub piersi cierpiącemu polecić.

F r a n c i s z e k  W a l l n e r ,
(840-3-6) Właściciel gospodarstwa w Zedlisofa.

Esencyą tę utrzymują:
P- K .  H e r m a n n  i ) . , ,  
p. J .  J a h n  | W KRAKOWIE.
p. K a r o l S c h u b u t h  We LWOWIE.
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Pewna rodzina, mieszkąjąca w Krakowie, życzy 
sobie przyjąć kilku studentów, zapewniając 

Rodzicom tychże przyzwojte utrzymanie materyalne, do
bre towarzystwo i ojcowską opiekę.

Bliższą wiadomość powziąść można za listami fran- 
kowanemi pod adresem T .  K .  Nr. 266  przy ulicy Sław 
kowskiej w Krakowie. (8T5- 3 - 4 )

O s. lir.jS g l uiirzyw.
m a  i d  m

która podług prąepisów n iy t,, nieprzyjemny odór a nnt wy
dala, dziąsła orzeźwia 1 wzmacnia, zjby zupełnie czyści. Oh 
pruohmeuiu zapobiega, od chwiania zip zębów chroni, ból zę
bów uśmierza, I oraz jako najlepzzy środek przeolw wzzelkim 
Błabośoiom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tćj wody uwalnia kaśdy 
wiek i każdą płeć od bólu zębów, przez co zapobiega aię zu
pełnie konieczności wyrywania aobów, lob korzeni od *«_ 
hów. wyjąwszy przy Jątrzeniu się 1 flstułowych zapuchnieoiach

W oda ta przez najpierwaze znakomitości lekar
skie W ied n ia , jak  rów n iei i na prowincyi co do 
aWój osobliwej skuteczności uznana i św iadectw a
mi stw ierdzona, szczyci eię n ietylko w  oałem  c. k. 
austryackiem pań?twie, leCz także i w wielkićj czę
ści . zagranicy z każdym  dniem wzrastającem zau
faniem i chlubnem uznaniem.

'' l»« 1 *•** W. H
w p „pod złotym Jeleniem11 na Kohlmarfcoie w Wiednia 

takie n panów aptekarzy: 
w Krakowie u A- A l e k s a n d r o w i c z a .

dtto u F .  8 a w l c z e w i k i e g o .  
we Lwowie u p. J U Ik o Ia s z a . 
w Tarnowie u p. J u l i n n .

Przyjmują obstalunki na Wodę selterską i sodową 
w kamionkach lub flaszkach angielskich:

paka zawierąjąca flaszek 25  —  złr- 
dto dto dto 50 —  n 10,

jakoteż i limoniadę musującą i wszelkie wody mine
ralne za najumiarkowań8ze ceny. (591-7-26)

Pokój duży frontowy
j e s t  z a r a z  d o  n a j ę c i a

przy ulicy Szczepańskiąj pod L. 237/aro na drugićm
^  za wiadomość tamże lub w Handlu 

p. Muchitscha.

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


